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1·6zel ~Ull'!a.nki~wicz 
Sekretarz Generalny PPS 

Od zawarcia ~mowy; między P:es i PPR 
zninął rok. Dost~czył tm niemało doświad· 
czeń polskiej .klasie robotniczej i całemu:. 
polskiemu narodowi. 

Oszczędził nam tyifo jednego 'doświad. 
czenia. Nie -pokazał mianowicie, ją)fby __ tq 
w Polsce było bez jecfnelitęgo frontu. Bez 
umowy. Bez je:c:lriośći 'dżiałafila.. Ęe2 zw:Y,. 
cięstwa 19 stycznią:. Bez corA~ sźerszegO. 
i córaz głębszeg6 współdziałania: dbu odła.:; 
mów ruchu robotniCzego - trzonu obozu 
demokratycznego. Bez tego współilżiałania, 
które jest dziś -potężną .dźwignią rozwoju 
życia polskiego we wsźystkich dziellzinach. 

Tego doświadcze:tlia: rozbicia ·rzeczywiście 
nie mam;i-: :ro stanowi naszą siłę i naszą 
dumę. To stanowi 'jedno ze źródel ·odro
dzeńczej mocy s_ocjalizmu !fewolucyjnego 
~ ska1i mięęzyp,!lrbdowe~ ,Pzif ki · te"""~ _~d* 
simy -slusznie miano esc1aiistow, oo 3e8te· 
śmy. nimi nie tylko ·z -nazwy;a"f,f3 ~kl >p'l'aw~ 
dziwie socjalistycznego_ ttzialania. 

Kazay kfo clice wyol}razić sobie ją.kby 
wyglądał w Polsce te'n rolć, 'który. minął, 
gdyby: nie wyp~niło ·go coraz głębsze jed
nolitofrontowe wspoldzi'ahinie, niec1i swojej 
wyobraźni pomoże. ' 

Jest przecież na: świecie Francja i Ęlum 
ze swoją „~rz~.cią siłą'". Żobaczy, co ·jeszcze 
2l tego wymknie ... 
Są ·na: świecie Włocliy- z rozłamem: Wi ru

cłiu socjalistycznyin. 
Są kraje wstrząsane anarchią„ kraje n.ad 

przepaścią, przygniatane przez ofensywę 
imperialiżmu dolarowego. 
Są ltraje, które zamiast się . 2l ruin :wojn~ 

dźwigac, miotane sprżecznoścfanii, cofają 
się. 

I, wreszcie, są kraje ,ogromnych J?rzed 
dwoina laty, a malejących w. tej chwih mo
żliwości socjalistycznych. 

-I 
Warto odbyć taką, błyskawiczną choćby, I rzeczywistość, która nas otacza, aby tym UbieglJJ rok świadczy o słuszności na-

podróż w przestrzeni, aby wrócić z nie.1 tym mocniej być nrzekonanym o słuszności na- szej anal·izy sytuacji -u:ewnętrzne} i syty: 
bardzie.i przekonanym o słuszności naszej szej drogi do socjalizmu, o słuszności dróg, acji międzynarodowe3. O konwcznos01 
polskiej drogi do socjalizmu. którymi kroczą kraje demokracji ludowej, poglebidnia jednośc·i działania, dalszego 

I nie trzeba chyba jeszcze raz odbywać sta;nowiącf:'. dziś wraz. ze Zw~ązkiem ~afiz~e- ulepszania praktyki jednolifofrontowej, 
1podróży w czasie: - ckim. osto3ę postępii i poko3u w skali swia- dalszego zbliżania ideologicznego obu 

do roku 1919 w Polsce, toWJinnych kra~ach podnosi głowę reakcja. ki:;~~iktóry minął, nie został zmarncn~a-
do lat chaosu i rozbicia we Włoszech, Wodzowie reakc}i -ponownie sięgają po wła- ny. O dorobku tego okresu, o wszystkich 

z których wylągł się Mussolini, dzę. Korzystają z rozbicia lewicy. Wyko- jego blaskach i ciei;iiach, f! zadania~h eta-
do lat rozbicia klasy robotniczej w rzystują te wszystkie „trzecie siły", które pu następnego mówi~ będziemy wkrotce na 

Niemczech, z których wylągł się Hitler są paraliżem klasy robotniczej. · kongresie wrocławsk1II}~ . 

I i do tych wszystkich poni~rych lat po- z Polski natomiast chyłkiem wymyka się I Kongres_ ten stanow~c będzie dalszy kro~ 
rażek i klęsk, wynika_jących z rozbicia. Mikołajczyk - przegrana nadzieja całego na jednolitofrontowe] drodze odrodzoneJ 
Wystarczy teraźniejszość. WY,starc9y :wstecznictwa. Cóż jest lepsze?.... PPS. .. . , , I '''"'"'"'"''"""'"'"""""'"""'"'""""'""'"""""""""'""N'"'W'""'"''"'""'.''"'""m""''"""""'"'"••mo•••"""''"""'-"''"''""'"""'"'•••-·~-~'m'"'".""W'' 

Pols -a konferencja w Londynie 
Jesteśmy przeciwni podziałowi Europy - oświadczył minister Modzelewski 

korespondentowi paryskiej „Tribune des Nations" 
=-J?A:RYl1: f?AP). Ostatni numer pacyskiej1 - Myślę, że interesy Polski i Francji są - Skisłe i oparte na zaufaniu stosunki 
„Tribune des Nations" zamieszcza wywiad z wspólne w kwestii bezpieczeństwa obu kra- między Polską i Francją są niewątpliwie 
polskim ministrem Spraw Zagranicznych jów. Myślę, że Polska jak i Francja przywią- czynnikiem pokoju. Na jakich podstawach 
Zygmuntem Modzelewskim. Korespondent ty- zuje to samo znaczenie do kwestii demo- konkretnych zdaniem pana ministra stosun
godnika paryśkiego odtwarza w poniższy spo- kratyzacji Niemiec i do reparacji. Zasada od- ki te mogą i powinny się rozwijać? I 
~óhMlotatki, poczynione w trakcie tego wywia- budowy krajów zniszczonych przed odbudową j - Jesteśmy w trakcie regulowania kwestii 
du: gospodarki niemieckiej pozostaje dla narodu i gospodarczych między Francją i Polską. Pro-

- Czy może pan minister wskazać w chwili polSkiego ciągłe w mocy, a sądzę, że również 1 wadzimy rokowania również w sprawie odno
otwarcia konferencji londyiiskiej, jakie zna- i dla narodu francuskiego. I wienia naszego sojuszu. U podstawt tego so-.. 
czenie przywiązuje· pan do rozwiązania spra- - Mówiono o konferencji londyńskiej, że I juszu znajduje się także kwestia bezpieczeń-
w;y niemieckiej w ogólnej perspektywie po- jest ona konferencją „ostatniej szansy". Co stwa. . 
koju_1. - brzmiało pierwsze pytanie. · pan minister o tym sądz1? W jaklch warun- · , Jest zupełnie oczywiste, źę postawa Fran· 

....., Do rozwiązania kwestii niemieckiej kach mogła by się ona udać? Jakie byłyby cji w Londynie w kwestii niemieckiej będzie 
ąąd Polski pr;ywiązlije znar.:ze'll.ie szczegół- konsekwencje jej niepowodzenia? czynnikiem, który napewno wpłynie na re-
11~ - odpowiedział minister Modzelewski. Jak - Nie myślę, aby z punktu widzenia pol- zultaty tych rokowań, żywię nadzieję, że po
panu wiadomo, byliśmy zawsze zwolennikami skiego można było mówić z góry o „ostatniej stawa ta będzie zgodna z duchem toczących 
załatwienia problemów pokoju nie ·drogą szansie". Jestem zdania. że ta konferencja mo się rokowań. 
aktów jednostronnych, ale przez akty, bę· że dać rezultaty. Aby osiągnąć te rezultaty, l . . .-. -
Clące owocem współpracy 4 mocarstw. Z tego wystarczy wziąć za punkt wyjścia to, co zosta Jak nao~oł, _zd~mem pana ministra~ bę_dą 
punktu widzenia będzie dla nas rzeczą intere- ło osiągnięte w Poczdamie i Moskwie w mie- mogły rozwiną~ się normalne stosunki .mię
suj.ącą śledzić za postawą Fril!Ilcji w ciągu siącu kwietniu. Konferencja londyńska za- dzy wsch.odem i ~ach_odem Europy, ~? . ktory~h 
~onferencji londyńskiej. kończył<l:hY się niepowodzenieI!l tylko w wy- ame:y~anscy męzow1e stanu uczynili ostatnia 

- .W jakich dokładnie punktach interesy padku, -w którym interesy grup egoistycznych aluzJe. 
Polskl i Francji są z sobą zgodne? miałyby głos· decydujący. - W tej ·kwestii oświaClczyliśmy wielo-

Oprady Wielkiej Czwórki lrwajq 
EONDYN ' (obsł. wł,) Rada Ministrów jaki rząd Niemcy _winny byc dopuszczone 

.Spraw. Ze.granicznych w dniu: wczorajszym do udziału w konferencji pokojowej. . 
kontynuowała dyskusję nad traktatem po- Dyskusja dotyczyła również ~prawy włą 
kojowym dla Niemiec. Głównym przedmio- czenia Albanii i Pakistanu do spisu państw 
tem dyskusji oyła procedura opracowania sojuszniczych, które mają wziąć udział 
traktatu, jak również kwiestia, czy i przez w konferencji pokojowej. 

k:rotnie, że jesteśmy przeciwni podziałowi 
Europy. ?odział ten wyraża . popro.stu tenden
cje tych,_którzy nie chclJ: ani odbudowy·Euro
py, ani ustalenia trwałego pokoju. Tak więc 
będziemy w dalszym ciągu rozwijali wszyst
kie nasze kontakty we wszystkich dziedzinach 
z krajami zachodu, a zwłaszcza z Francją, ale 
inicjatywa w kierunku zmiany obecnej sytu· 
acji winna odtąd przyjść z Zachodu. 

Lud francuski odpowiada Schumanowi 
I 

. Ilość slrajkujqcych wzrosła do 3 milionów osób 
LONDYN (obsł. wł.) Z Paryża donoszą, 

iż w dniu wczorajszym odbyło się nad wy· 
raz burzliwe posiedzenie · Zgromadzenia 

Narodowego, na którym premier Schuman 
przedstawił wnioski o drakońskich środ
kach walki z ruchem strajkowym. 

Wczoraj w godzinach wieczornych poli
cja paryska przeprowadziła w kioskach ga
zetowych konfiskatę naczelnego organu: 

Witamy Woiewódzką Konferencją 
BRATNIEJ POLSKIEJ ·pA.RTll SOCJALISTYCZNEJ 
poświęconą wyborom delegatów na XXVll Kongres 

Energiczne protesty posłów komuni
stycznych zmusiły przewodniczącego Zgro
madz_ęnia do chwilowego przerwania posie
dzenia. . 

Projekt Schumana, zmierzający do zła
mania silą strajku robotników francuskich, 
przewiduje: 1) mobilizację 80 tysięcy re
zerwis~ów i oddanie ich do pomocy policji, 
2) k•arę od 6 · miesięcy do 5 lat więzienia 

za organizowanie strajku, 3) 2 razy więk· 
szą karę za niedopuszczenie do pracy łami
strajków i 4) natychmiastowe zwolnienie 
z pracy - urzędników państwowych, dopu
szczających się pow·yższych „przestępstw". 

Francuskiej Partii Komunistycznej „L'Hu
manite" za zamieszczenie artykułów, ostro 
krytykujących akcje rządu, jak również 
pismo „Ce Soire",- które ukazało się pod 
nagłówkiem: „Republika w niebezpieczeń· 
stwie!". W wielu miejscach robotnicy pary
scy stawali w obronie swoich gazet, nie do· 
puszczając do konfiiikowania ich };?zez po„ 
licję. 

Wczoraj wieczorem rozpoczęło się posie
dzenie Komitetu Wykonawczego Generalp.ej 
Konfederacji Pracy, który omawiał plan 
przeciwdziałania krokom rządowym, zmie
rzającym do złamania strajku. Zyczymy konferencji pomyś•lniych i owocnych obrad naid dailszym 

cementowanJ·em jiedności k1asy rnbotniczej w :Polsce, zgodnie ze 
szeizytnymi tnadyicja1mi 1.ód:zki dl siocja!Jistów jednolit()(f rontowcow. 

!(omitet Wojewódzki 

Komitet Łódzki 
Polskiej Parti Robotniczej 

Schuman domagał się od Zgromadze-
nia Narodowego natychmiastowego uchwa- Ambasador Zor1·n 
lenia ustawy, która miałaby obowiązywać 
w przeciągu 6 miesięcy. wiceministrem spraw zagr. ZSRR 

Nie bacząc na. te kroki, .Zmierzające do WA A ) k. 
zastraszenia francuskiej klasy robotniczej, _MOSK (T S - R.zą<l radziec i 
ilość strajkujących w ciągu dnia wczoraj- m!'anował obec~e·?o aimb.asaoora . ZSRR 
szego ponownie wzrosła o kilkaset :tysięcy w Pradz·e cze:sk1€J Waleriana Zorma -
i sięga już tr~e~)ł milig;nów o~ób'~ - · wic·eminiSitrem spraw. zagranicznych. 
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ilkiiinąło w OświQcimiu 
W prz postnych piecach krematoriów umierali Polacy, Żydzi, Cz si, Belgowie, 

Grecy, W~grzy, Jugosłowianie, Francuzi i Włosi 
KR A.i-ów PAP. Szóstv d1ie1i procesu prtt· 

ci w o 40-l11 -zlonkom załogi obozu oświęcim
skiego obfitował w szereg ciekaVl)·ch zeznań 
świarlh:ów poJ3k.ich i zagranicrny.:h. Rozprawa 
loczy się pr~y niegasnącym zainteresowaniu 
społP['Zeiloiwa i nadal µrze<l gmachem Trybu
nał11 pod głoJnikami stoją cał.ymi qodzinami 
li-::zne 1zc .. ,. ~ nubliczności. 

T>rzetl l u:utlniem pierw~zy zetlldJe ~wiadt!k. 
Adam Stapf o roli osk. Plagge, który ;a:<o kie
rownik t. zw .. ,sportu" odznac7yl się specjalnie 
żywiołową nienawiścią do przebywającej w o
bozie inteligencji polskiej. Podczas jednego z 
apelów Plagge doszedł do świadka i zapytał o 
zawód, a kiedy świadek zataił prawdę, OŚVI iad
czaiąc, że je~t elektrotechnikiem, wmai.ial 
mu, Jt w necąwlslośd jei.ł sędzi!\ i kazał mu 
się natychmiast powie!!lc. 

wspomina;/; że byli <is-maul, którzy ohazali się i\tecznym", gdyż t. jednej strony mordowali 
względnie ludi.cy w stosunku do więźniów, a więźniów, a z dTugiej ograbiall ich i otnymy
jeden nawet nie mogac znieść straszliwych me wali w bezpieczny spoi<ób odrnaczenia wo-
1.od posl()po" ania 1 ludźmi 1 obotie uciekł do jenne. 
JHHtyJ:dlllki. Były Io jednak nieliczne wyj11t i Opierają: się na stal) stvkac:11 pt0\\'1tdt0n) eh 
Prrnpisv sluihowe tlla kierowników blokó v pr1ez więźniów. zalrudnionvch przy pracach 
mówily dosłownie· „Kaidy więzie1'i jest twoim biurowych wyd1iału polilyczneqo, świ!idek 
wrogiem nr._ 1". stwierdza, ;i;e w ~iłmej tylko Brzezince zginęło 

To nie jest µ1u.wdc:t, - wołd Ś'ń 1udek - k.ie- 4 miliony ludzi. Było w tym dwa miliony oby 
dy oskarżeni mówia, że w obozie koncenlra: yj waleli polskich, 150 tys. Czechów, 500 tys.ięcy 
nym byli z czyjegoś rozkazu, gdyż przecież cy Węgrów, 250 tysi~cy oby,1.aieli niem.lec
mogli iść na iront i ginąć za swojeg:> wodza, kich, 90 tysięcy Holendrów, 60 iysięcv Relqów, 
podc.zas kiedy oni woleli k~iować ~ir,ł.11iów w 180 tysięcy Gre~ów i. po. ~kad7iesią,t tysi~y 
obozie. Łąctyli w len sposob „przyjemne z po Jugosłowian, Włochow 1 innvcb. -Dnl<t- 28 lhi1opada 1941 r. rntatl 
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Obrady Centralnego Komitet• 
CzecłlasłowHkfel Partii lomunistyczn•ł 

PRAGA, PAP. W Pradze zakoi1czyłY, 
się obrady Centralnego Komitetn Czecho„ 
słowackiej Partii Komunistycznej. Premiet. 
Gottwald złożył sprawozdanie z obecnej 
sytuacji w kraju oraz nakreślił 1.adani~ 
na najbli:ln~zą przyszłość. Sprawy organi-i. 
zacyjne zostały omówione przez generalne
go sekretarza partii Slansky'ego. Opubłikfl• 
wany po obradad1 komuuikat stwfordw. ~ 
udoukowlt• Ceł\: .·:t 1 !' 'llo Komitrtu ~· )>f"tnl 
aprobowali obecną 1;u1 itykę piłl'tii. 

Przemyt hitlerowców 
do Ameryki 

KOPENHAGA. PAP. Pr11sa duńsk11 donmti, 
że na lotni11ku w l' c,penhad1.e aresztowano 
wybitnego specjaiistę do spraw lotnictwa 
niemieckiego profellOra Thn 1 au. RozpocF.ęte 

, natychmiast przez po!ic.ię badania dopro-
1 ."adziły do reweh1.cyjnych wynil:ów. Natrl'• 

f<onO na ślad~ SZł'roko rO~Wtl,7~Qłlt'j OTpl" 
nlzacji d?,iałajj\Cej na le:renłf' D;inił l Nor„ 

Świadek Slapl u ni\ n at $1uierci wówczas tv I I 
ko rl7ięki temu, i:e Plagge ikupił swotą, uwagi; 
na drugi~ ~lęiniu-nau~zycieln z .Nowe~o. Są·! 
cza. Stw1erd·i1V\szy zawod tego n1eszczęsl1wca I MIECZYSŁAW STAWS,~tl 

• 1 we1.~1i, która za.imowała st„ J•\'1.«lfo~ !~m hit 

Plaqge i jemu karnt się powiesić. ·więzień len, 
z-0st~I skatowany, pos1.edl 11a blok i lam powiej 
sił się na ~vlasnych s7.ell..ich. i 

\\'-frząs.ijąc~ wH1Żtmif:' CZ\ ni na ube'.:.a\ vl •. 
opvwie8c świadka Stapt.J. 0 ll'tn. co nozo~tnl ., 
w pamię..:i O:świ~cimi,ik.ó\~, jal...o .,,ądny d1ieri"' 
Zydów. Było to na początku 1941 roku, kiedy I· 
Plilgqe wvnro"«tdtit z obotll całą kol!-Jmn') 
wi<>?.niów żvdo,„·c]dch i ustawił j:1 nad wykopu 
nymi już fL;nda111,•nlami pod przys1łe hluk.i toz 
budowująct'(JO się obozu. Na dan• :znak. ss·nn· 
ni rzucili · sil" na te kolumnę i rutpc1c1ęto się n; 
O"iach świa„.lka s·llas;-liwe wido1qil'ko. \'\'it•j- i 
11.iów morclowano pr1.erinająr 1m SLY jl' Jopal•J· li 
mi. miahlżąc folarnymi taczkami i dobijiljąc z 
broni palnej. Po tvch wyczvn;:i.:h kolumna! 
zdziesiątkowana defilowała przy dźwiqkach or- · 
J.;iestry obozowei prz.ez obóz wlokąc za sobą 
zwłoki 1>om<>1dowanych. 

„Nie~iono na przedzie - muwi świadek -
jednego z Żydów um~rzonr-go w sposób okrut· ; 
ny. Nil gl-0wę jego zał1)ion-0 obren bla.szaną.

1
' 

a rlo ręki włożono mu drzewce od łopaty, na-
gie TWl<>ki przykryto szmatami". . . . . I 

członek Miejskiej Ra<lv. arodow~j 

Cześć Jego pamięci. 

PREZYDlUM 
MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

w ŁODZI. 

.I c~v LA w s~r A WSKI 
b. dyrektor Teatru Powszechne!fO Tl.JR., b. czlo1wk Ż..tu~tla \Vojewódzkiego TUR. 

ri'dny mia~ta z r<tmienia TUR„ wieloletui człon~k TUR-11 w Łodli 

·1murł w dniu ?8. XI. 1947 r. po dhciich i clę':k:rh ciE· iieniach. 

\V 7marłym tracimy gorliwego i smnit>1111<''.JO clział~·~za na polu J..ult~ry i ni\wia· 
ty robotniczej. 

~a?Tł\(l Wojewó<lzki , 
TowaTzystwa Uniwer~ytetu :RobotnkH•go w Łodzi. 

! lerowców do Poludniowej • mel'::iJ. Jak się 
przypuszcza, organi·l,.,c_h wywio~ła dotych„ 
czas przynajmniej 150 ni mieckieh uczo. 
nych. 

Według dtiennika „Xrcbenhavn". Nient-t 
cy byli zaopatrywani w f'-'l:'lzywe paszporty 
przez }tO~ełlłtwo argentyńskie. Część iell 
udała się bezpośrednio do południowej Ame 
ryki, zaś część wyjechała do S?;Wecji. skąd 
miała kontynuować drogę za ocean. 

Jak już doniesiono, w Szwecji zlikwid.o
vvano również nazistowską organizację, któ. 
ra zajmowała się przemytem wybitnycł> 
hitlerowców do Południowej Ameryki. 
Przen\yt był finan1>owany przez ne.zisf.ów 
szwE'dzki<'h, rozporządza.jąC;\'Ch bardzo po· 
ważnymi kapitałami na. ten' ee!. 

Ostatnio policja szwed:r...ka nawiązałii 
kontakt z policją. norweską, która wykr:vła 
rozgałęzienie tej pnemytniczej organi?.a.cji 

I 
na tei·enie Norwegii. Stwierdr.ono, że_ ~ f„. 
renu Norwegii zbiegło do Hiszpanii kilkm1et 
quislingowców. 

I Vlr Danii aresJ:tow11110 7 Niemców. wv. 
bitnycll. członków tej organizAcji. Ale<lztwo 
zatac?.a coraz szersze kręgi. · Slapf podaj.e ~zcz~gó~y !'1ordowan1~ .1encow 

racl7iecl\1ch, wspommaiąc, ze przew~z~1e .d~- 1 

2:;~:!!~~~:,p:i~z.::~:.:!:,::;!1: ::::~.':,;;~I 1 r a k t t „ u • o s I o w . a , s .k o - b. u I g a .r s k-·, Następnte zezna IE' świadek Otto K1aus, ' . a J 6 I n 
Czech z Pragi. Obc:ią?.a -0n szczególnie Grabne-1 "d • • . ł . • 
ret, Bunlrocka i MandPl, wymie?iaiąc n~lo- pfZ8Wl UJe C1S q Współpracę na polu g'OSpodmczym l k1111uralnym oraz WZCI• 
mi~st osh.. Goel7e jako le~o, .z ~tor.V.~ „moz;na jemnQ pOmOC milifQrtlq W razie Obcej agresji na J• ed .... egO Z J~Ontrahento' W 
~ie bvło spotkac: bez narazenia zycia . . •~ 

Na qneqólaa uwagę . zasługują c towane SOf'.IA (o~.sł. :vł.) -i:raklat, P?dpisany prz:z JJ W wypadku uatakowania jednego z kon-
prn''l. S'ń iadka fakty, z kt.órych wynik~ be~- ~~rtrstal1.a 11to \ pru.m1era Dym1.trowa w dniu łrabenftiw, drugi pnyjdzle z nalyrhmiastow~ 
'ien~owność powszechnego tlnmacz<:ma ;1ę I-' llsloµt1cTa. w \li arme przew1d_11Je: 11-0111ocą wojs!m~. ' 
o~ke.r7.onydi. że spPłniali tylko pole::-e_n}a 1) Schlą w~110IJ?racę obu p_anst~ w. _duchu 4) żadne z państw nie podpi~te żadnego u-
swyrh przelo7.on •eh. . Swiarlek m1anO'\'ICle braterstwa rtarodow południowo-słow1ansklch kładu 1 ' nie poweźm1e.iadnf'j akcji skiero~a-
, we wszystJ,ich inlerl! Ujl\C) <;h je JJrawach mit: ut>J r1uedwko drugiemu pań lwu. 

ł.ODZJ{IE ZAKLADY 
CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 

dzp1arodowy<·h. 5J U1nawiają1 e <;{ ~fro1ir J}rzyOl'kaJit ~obi•' 
2) Ol!a µańs1wa l11~d11 wsµólul~ µrzedslt;~1 ały śdsłą w pUlprac~ wt: ' ·1:ystklch diledlinac'• 

WSLtilkie 1ar1ąd1tiola otuorme. niezb~dne .do za żyda qospodar<11'90. Plany gosµodaic:"e oh1t 
pili\ ni li.la Jeb b~1,µieCTei1il\~ a i nle1ałeźuoścl pań. lw będą m.godnlone. Prz gotowany będzie 

Łódź, u:l. Ko.pernlka Nr. 60 zgodnie l zasadami ONZ. projekt unii celne.i. 

~atrudniQ 
„ ...... „ ............................................ „ ..... „„ ... ~ ............. „ ................. .mt 

TECHNIKA 
l'>ino „TĘCZA" 
Piotrkowska t08 OD PONIEDZIAŁKU t GRUDNI 

J'RE'vllER filmu µ1odukcji ame1vkańskiej 

Kino ,,STYLOW\'" 
K llińsklego 12 

na tanowiiko Kierownika 
TECHNICZNEGO. 

OCetly należy skład<1c w Wydiial 
sonalnym. 

Per-
1170? MOJA SIOSTRA EllEEN 

PDdczas jednego z f<i·J,i.;.Ji . banki1::tó ~·. 1· suJącc,i g,) ~l>it·''""zkf i niko~o .111z \\ ię
obok Osieninej, z11ulazł się przy zaiunJro ee:i <lo niej llie Jop11~7...::znl. Bawil ia ciri,
w1zowanym stole przystcdnr, młody, nk- .11.'le rl)~.1tt0\\';\, 11ra\\'it nie%'l1yt może dwo~
bieskooki młodszy leulenant. Śpiewaczk:1 skie, ak za to !'>z,:.:zere kon1pli•111enty i pu<.l 
jeszcze J)odczas ko11cert11 zwróoiła uwa- koniec rozntO\\T byt zakocl1any w Osie
gę na ;jego młodzie1'1czq twarz i błyszczą 11i11ej po sarn..: u<.:zy. (),.;ic11i11a kokicto\va
ce zachwytem oczy. Lente.nant szczerze la go i w ch1,.;zy 11ic ilic miała przeciwko 
·zachwycał się jej śpiewem i ciągle wo- na'dskak1iwa11iu „milego chłopczyka''. Uik 
łał ,,brawo!" i „bis!''. Zachowanie się 1howicm \\ mrśli nu\\'ab młodego ofo.~e
mlodzie·ńca sprawiało ,~·rażenie, że Z<l'ko- ra. R-0z1t1u\\'a stawała sic: e-0raz b~1rdzie·i 
chał si~ w prz.y tojnej śpiewaczce od ipier ożywiona. LonJa ze smtHkicm w 1?;!osie 
wszego wejrz-enia. Zresztą nic 111ogł.o to wyznał Osieninej, że nie będzie mógt 
dztwić w warunkach frontowych, przy 1H'Ć obecnym na jej Pożcgnaln~rm w~·stę·
koniecwości zachowa11i;i iak na!bardziej pie, gdyż opuszczą niebawem ten odcinek 
spartańskie;go spo>:ob11 życia. frontu. 

zakochany letJ.tenanr µrawuę mówią.:.\ 
iest ro ta.iem11ka słt1i7Jbowa. ale- pani p·o
wiem \V sekrecie: - i Lonia nachylił Się 
ua<l uoliem Osie.ni n ej: - ''czo raj doo;~a
liśm~· nowy transTKJrt „L-2". 

Co,' <lrgneilO w oczaol1 ~piew.acz.ki, ale 
nie <lał.a te.~o po $Obie poznać. Uśmi~clt
nęła się zalotnie i rzekła: 

- „L.-2'"! Co to je !'r' 
- T{) sq takie U.ziała - sie1mał jed 

znów na ucho Lo1tia. - Pani si~ nie zna 
11a tym, ale Niemq1 zamiauczą ;Jk koty 
w maren. gdy się z uimi zapozra]ą. To-
ta.iemnica. 

- Jaka dziwna nazw a „L-2 ', -- wzer
\v ała jeiw paplanin· 0-.ie~ih.• - dlacze
~o je ta•k nazw:lllo? 

- Widzi pani - cirurn:.\l dalej po.:l
c.J1mit:łm1r Lo11ia, - naz\\ i"'ko wy11alaz
cy bu;1ni - Leontie\I'. ~h\<l wł.a'nie· naz~ 
wa tych dz,iał: „L-2". Niech pani ni:kornu 
o tym ni.e wspomina, hu t.o stra.~zna lajl!
mnica i pułkownik s11row-0 zabro11ił ko
mukolwiek o tym '>Ą .spominać. Ten Le01i
tiew, to, proszę Pani, taki człowiek, raki 
człowiek, ie po nrost11„. 

- Pan mówi o inżrnierze Bon• ie Le
ontiewie? - ro'biąc wielkie oczy, zal-0t-
11ym tonem za:prtała Osi;!11ina. 

Lonia jak1by wytrzeźwiał n.a chwilę . 
P·oPatrzył n.a Osieninę uważnie i z.::ipytał 
o:tro. 

Po koncercie młody Lonia (tak ~ir, na
~ywal oficer) za.jął miejsce. obok intere-

- Pulkowriik dal rozkaz wy;j;iid11 r.al -A ~kąd J}atti go ma? 
Prz.edrna linie - z•,·icrzał sie śpiewaczce - O, t-0 d'(}Jbry znajomy moiej priY:ia-

6) \\. celu wzmocnienia brilłer~iej W!!póhlrlł 
cy ooo narodó"· przed~ięwzięle bed1t ~mki. 
Tmienaj~P do .9ci łeJ w półprar.y kulturalnf'I. 

'7) postanowienia trąktału nie naru 'llfl~ w 
l•icrym 1obowi~1ań umawialącvch .rię łTon 
wobec pań tw trreckh. 

BJ, Tra lat wc~oilzl v lycie natychmiast. Wy 
l!rlan11 d~uruenlów ratyfikacyjnych na11łąpi w 
Belgrad!.le. fraklat podpisany zostat na hit 20 
i bi:daie µrzedłuzał się automatycznie na okrl'
sy 5-cloletnie z wyjątkiem "wyparl'·u w powiP
dzenia przez jedną 1e sfron w terminie 12 mił'
sięcznym. · 

2 tygodnie ferii zimowych 
Za,ządzenietn MinislN<lwa O~wiaty, ziT11n· 

we fer,ie Boieg-0 l arodzenia dla ml()dz.ie?:y 
ws1!yslkicb s:zJ„ół ,za W\' Jątk.iem ak'.ademicki<'h, 
l!"w.ać bę<lit od dn·i-a 2.~ grudnla do dnia 7-g<:l 
stycz.nla, 

dółki - roteśmiał.a ie O"ienina. -- Od 
niej włmi11<ie słyszałam TJrzPd w •jaLdem 
ii..e Leonliew 7'najduje .si tera;r, gdzie~ ną 
ir-0ncie. Nawet. Podobno. 11iedalekn stąd.„ 

- Dwana·~cie kilometrów -- od1lowie· 
dział Lonia. - Wid 11az.ywa ::>'ie W1iellcioe
Krzyże. Mamy i.am punkt kontr<Jlny. Zre 
szrą. pani napewno tam Po.iedzie na w-y
stę.p~r z bry·gadą. Słyszałem, Jak wasz 
1kierown1ik o tym v.·s.pominał. 

- A to dohrze - ill.'.ie&1,~·ła -.je Osie
nina. - będ(;J mogła zł-0i.~1ć wj·zyte ?:11a

fomemu moioe;i przyjaciółki. '7.res.d[.\· m{)
wiła mi, ż~ podobno Leontiew foi pred
k-0 wraca dQ Mo ·kwy. 
· ·- Tel{~J już v.u1i nie mm~c j}O\\·fodi':.iee 
- roześmiał sie Je11ten.1nt.- I tak za du-
1żo pani Powi«:działem. Ale W"ZYMko .ie
duo, - :atna Pani ta•m bt;.d;r,ie i n1~wat
pliiwie wbac.z.y $ie z l .:::ontiewem. A co 
się tyc.z:y tyd1 ieiw dzial. - to r,;<1·pewae 
.pani jeszc11e uziś 11sly;,zy, iak one· śpie
wają. To nie są li rycrne l!ios.enk1i, zwła-

ZC'ta dila Niemcó-w. 
- Pn:e:-;tańm~ · .iui mr'i1.' ić 0 t~1ch <>Krop 

n-0ścfa.ch. Brrr.„ Tak eh...:;:; ·ię z.apomnie.; 
o tym ws.1,ystkim ... Niech pan rni lepie.i 
poda konserwy. To są - zda)e. s.ię - sar 
dynki? Ot, stoją tam na swle, - wek,a
załia Osien'.ina na 1>0błiski :;fół, l)l'ZY któ· 
r;ym 1'·iedz·ie.Ji aktorzy .i ofi;cero :vlie, r01.r 
k~wiac siei sutą kolacfa 

(D. c. n..), 

• 



„ 

f\;r. 32~9:.... ____________________________ .:_ __ ..:._~G~L~0~S~· .....!R~0~B~O~T~N~l~C~· ~z:....!.Y _____________________________________ s_u.m..i,I 

T IEN 1·LVST.RA 
W trosce o dzieclt'o 

o 

Poiscy Zydzi w Belgii - polskim górnikom 
z. Dolnośląskiego Ziednoczenic Węglowego 

• .Ju 'r c;,•urzycha przybyła delegacja żydów polskich z 
Belgii, przywożąc w darze górnik01n polskim 80 ·młotów 
pneumatycznych. 

N • • " k . k. a „un1wersytec1e rawaec 1m 

o 

Na zdjęciu - górnik dolnośląski, Majer Grunemann Rzemieślniczy Instytut Naukowy w Pol• 
Robotnicze Towarz ystwo Przyjaciół Dzie- '(z młotem w ręku), obok dyr. Dolnośląskiefjo Zjednocze- sce zorg·anizował kursy krawieckie dla do" 

ci (R.T.P.D.) Tozwija ożywioną działalność 1!-ia . Węglowego, _inż. Warownego. rosłych. Zdjęcie przedstawia b. przyjern• 
O"'iekuńczą nad naszymi młodymi i naj_- nie U?Y[Jlądających studentów kursu. Mamy 

.J:' 1111 u1,1111111111111111111111111111uu 101111111tt111nu11t1HNłłllUłftłtUUttł11111u•111u11u1111111un1111111111111111111111111u111• d · k , · W d l J 

:;~y:sa~~f k~K/e'tc~~~::;;:· ~fJ~;11i~r:~k~j~ -~=,,:' z. E SW. IETL·ICY DO STO' ··ICY ~=.:. :'k!~~~~t~~, Pz°dc:ini~'b:~z:enciy i~d: n~Wi 
Ubrania, bieliznę osobistą i bieliznę poście- '" szyli ubrania z zachowaniem mody i-, cen· 
Zowo. Na. ~djęciu - krojczyni R.T.P.D. ł nika dopasowaneg.o do naszej :JkromneJ 
przygotbwuje materiał do szycia. „kieszeni", · 

"'"''""'"' """"'""'"'"""'''u''''"'''"''"''""'''"'""'"''""'"""'""'"""'"""'::. ~ '""""'""'""'''"'""'""'"''"'''''"''''"'""''""""'"'"""'''""'""""""''"''""" - ~ 

Celem oi;lstraszenia gawronów, siewek i 
:ybJlw, ktote obsiadają tłumnie JotnAsJrn 
ąngielskie i powodują katastrofy (?) lot
nicze, hpduje się w A nglii sokoly myśliw
.skie. Niektórzy Anglicy idą w tym sporcie 
.ięszcze dalej, hodują sępa . III Rzeszy, ce
lem odstraszenia gołębia pokoju ... 

. Na zapmszenie Centralnego Instytutu Kultury przy
jechała do Polski . grupa działaczy śioietlicowych PoloJi,ii 
francuskiej. Na zdjęciu - uczestnicy wycieczki na Bta
ryJm Mieście. Po powrocie .clo Francji będą mogli powie· 
dzieć: w Par11żu strajki i bałagan, w Warszawie- praca 
i odbudowa! 

•• 

Rząd, francuski się „zmienia", ale nie mo
~e zmienić '1katastrofalnej sytuacji, w jakiej 
Jest obecnie pogrążona Francja. OdSzedl 
Ramadier, a. przyszedł Blum, odszedl Blum, 
a przyszedł Bchurrw.nn - francuski obra
zek „rodzajowy" .fest ciąg~e ten sam: lud~ 
ność strajkuje, a rząd „poskramia". 

••nuuu1tn111111u1111uu11u111 • 11łll11łllłłlUUlłllUIUJłlłłłłtlłlłUllłlllllłlltllUlllłlłUHllll!Jt ..... ~lllllłlłllllłlłlllllll11 łllll:JtllllllłJlllllllJllHlllllltlUlllllllllllllłłlllllllll łl lllllllllllllllllllUUIUllllUflllłlłlllllUUlllllłllJlllłllllllllll łł lłllłłl łlltłllllłltllllflłlłltlłll1łłflfllllflf1111Ufllllłłllłlll11111JłlłtlllUllłlłt 

ŻYCIE BĘDZIE SŁODSZE 
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Podobno ongi w Kruszwicy nad Gopłem 
' my.szy 'Zjadły króla Popiela. Dziś by napew• 
no tego nie zrobiły, ponieważ miałyby da 
jedzenia o wiele smaczniejszy kąsek: ew 
kier kruszwicki, produkt miejscowej Cu· 
krowni Państwowej. Cukrownia Ifruszwic~ 
ka (na ' zdjęciu) vodobnie jale inne cukrow
nie w Polsce dobrze się spisala w bieżącej 
kampanii 1946141. Kampania ta dala Polsce 
382 tys. tonn cukru ( 12 kg. cukru na glo· 
wę). Na zdjęciu: z lewej porządkowani(j 
buraków, wyładowanych z wagonów spec~ 
jalnej kolejki wąskotorowej; z prawej ~ 
og,ólny widok frontowych budynków ew 
krowni, · 

•t1UUl~lll_!lt!f.!!,łHłllłlftllłllłllllłlłllltłlllllllłlllllllllłllltłlllłllllUIUlllłllł1l1 ~Ull~ 
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Nowogródek i okolica 7.apelnił)· '5•ię armią 
11.a'Poleońską. Lndzie tute}si wH·ali ją przeważ· 
11ie .Iii\.. swoją, bo riecr.ywHc1e była w le.J a·r· 
mii \•deJ·~a ;,iła Polaków, także .stąd, z Litwv. 
Budzili nod?iw niemały, n!e tylko w dzif>cia
kach, '!'.W •mi mundurami. które mimo, że były 
b1ud0e t 'l<iI„urwne od marszu, przecież mogły 
jeszcze imoon0wa(, poparte womym brzękiem 
brnni i hlvskii'm orłów Hebr.nych. Pow.ied'Liał· 
byś--o ile wi<>m, mówiono tak w domach no· 
lariu~zów, ;;ędl.iów i ba•kdlarzy nowoqródzkkh 
- ze In legio.n r rzym5kie zJawilv się w~ród 
lastiw l 1ew~kich. iPjedr.11. z mlodiieźv no·wo
~~ród1~ 1ej p11l-rz<lc nd IP orlj i zbroję (słysząc 
dżwlęi< mr)\vy ftilnCL•skiej, :powtarzdł w parnię· 
<'i ri.ymską odę Kcl]etana Kożmiana na cz.eśc 
wielk.1F.go cesarza. PMmej, gdy los sprzenie· 
11riep ·ł ~.1e Bom:ipa.rlcmu, nie dotrzvmał mu 
row11: 0 i wiernf'lści poeta ów, i w oclz.ie okolicz
nckfowej zlorzeczył z.wycie:..ionemu. Tymcza-
8sm zwvcięzców fetowano we wszy.stkich mia
~t.ach i miasteczkdch księ;twa litewskiego. 
Dz1w11i s.lę o•ni nędJ.y kr.aju i tym gw.a.Hownym 
konlmslom, 1..:tórych nie 'bvfo JUŻ w ich ojczyź
nie, pr7yna jmnlcj w tak - jaskrawej ja"\•.;ności. 
Szli . przez Niemcy butne do niedawna, teraz · 
skruszone i naclmiemie u.slu~e. szli .przez 
Niemcy mie.siczańs.kie, zabudowane 6chludnie 
,i zapobiegliwie. Nie widzieli tam nędzy tak 
odrażają<:ej, jak na tych o:bsza.rach, kt.ó.11e były 
najdalej wysuniętym kąbem dawnej Rzeczypo· 
spolitej. Widzieli :l:agrody chłopa białoniskiie
g.o i litews•hego, cuchnące, o.brnucone gliną, 
chałupy ku.me, w których lego•wJs-ka mieli łu
dzie wespół ze zwlien:ętami na wzór ewange
liczny. Chłop wystrasza.ny, z obnażoną głową, 
geslem modlitewnego potkłonu czy mchem 
siewcr, zg.irniając ziemię r!}kami chylił się do 
nóg żolnier.zy cesarciltwa, jakby błagając ich 
' litość. Francuzi nie rozl\lmieli tych .pokło
nriw, nie wie-dzieli, że tę postawę niemej po· 
kory przyjmował chłop tutej5zy zarówno wo
bec swoich pwnów feudalnych, jak wobec 
urzędników rcel'arskich, na jgors?:?j hałas.try, 

' którą tu z Moskwy pnzysłano, oprysz.ników, 
111-s.k.iPqo imperittm, wyzy.;lkiwaczy i łapowni-
1--ów. Na tej n!0zy po,spolitej, na pracy pan
>;zczyżnic1.oego chlapa 1'os1y dworki szlacheckie, 

·drPwn!<1ne wprawdz·ie, Je.01: ze smak•iem ~budo
wane, z hramq ~·ja7dową, po·d straż1t lip, dę
bow ·lub topol. W dworkai-h tych mies-zk.ali 
ludzie pouciwi, legityimujący ię herbami, 
przP.c:how11jacv w rzeżbionvch <knvni-ach oho,k 
papif'rów rodowych starodawne; odświętne 
kontusze I ż.!1pan ". l6łnienie „du61Z" było dla 
nich czvmś tak Gamo prze.z się z.rozuinii1łvm 
i naturnlnyrn. że nie wchodziło w sferę kh 
~krnp11łóv: moralnych. Nie tylko nad mos
kiP ,s',;l, ale i wla. ny kato.licki !kościół uświę· 
cat i sankcjonował z ojca na "y111·a iprzechodzą· 
ce prawo. „z tych nie będą Sweny - to ma
teriał na. Wandę!" - mówił, ipatnz.ąc na ?ca· 

rośnięle twarle c:blopów htews.k.ich felcze.r 'lmł
ko·wy do oflceril grenadierów we wsi S1olbów 
pod Słonimem. Dz.iewczęta Jch nie 6ą brzyd· 
kie, przeciwnie, lca - tu nachylił is.ię do rucha 
IP.lczern - grlv·i: obok s·t<1lo kHku po.cłkome.nd· 
nyc'h z drwi4cymi nśmiecbami l[]a Wa'!'ga<:h. 

i'vJo Ntl zhro1ny<.h prtyby.~<6w o;taoowiłd bo
daj. najtwardsz<1 prugro.dę między ruiroi i lud· 
nośria miejscową. :Rozumiano ją. tylko w pała· 
rach ksiązęc:yd1 lllb w Wilnie wśród ucz.o· 
.nych, profesorów 'Oraz w Ilia.Jonach eleganc
k.iego św.iata. Lud milr.z.ał albo bełko•tał nie· 
z.rorztuniale dla żołnierzv wyira;'r.y. W1iieloikroć 
dochoch;ilo do nieporozumień. Jaki~goś posą· 
d:zo1nego o szpiego:;two ekonoma, rozwalili 
Fr·ancuzl s-1.rzała.mi z kilku kar.a.binów, 'z.tll!l•im 
znaleziono tlumao.a. Chłooi litewscy w nie· 
których wsiach po ·wejściu F.rancuzów rue 
chcieU odrabiać µansr.czyzny. Burzyli ~ię, 9dy 
~konomowje, z kijami w ręku, naga!Thiali ich do 
llllllllllllllłlłlllllllllllllłllllllllllfllllllllllllllll!lllllllllllllłlllllłlllllllllOlllnłllllllllllllllllllłlllll 

Wrog wie ludu 
(Nr. 25, z 8 kwietnia) 

Paryż, 7 kwietnla 1849 
0:-fatnif' l'Pwohwje wykazaly pewne 

rtrawdy polH:rcznt>, które odtąd powinny 
b~{' JJl'zr.ifte zn 'Jlf'Wniki, jako to: 

Lud, któr;r walc1.~· o ~woją. niepodleg· 
!ość albo n roz~zerzeule swoich swobód, 
ma. }Jrawo uważać za <j1110.icb pr7.y.rodzonych 
wrogów W":o-st.kie shire dy1111'!f.ie i wszyst. 
kich członków dymH1tii, choćby zresztą god
ni byli sza1•1m{rn w :.wym 7.. du prywatnym. 

Ten lud powinien nie ufać wysokim 
dostoJnikom I\.ościola. l<tórzy wszyscy jed· 
uakowo są przywiąznJti iło kultu absolutyz. 
mu bez wzglrd11 n;i to, czy ten al1svłutyz01 
jest mahometai•'.' 1ii, 1·:i:;. he1·etycki, czy też 
a teistyczny. 

W końcu pownueu o•lrc1v·ii- współdziD· 
la.nie arystokratów, a 1:wl:1g";~ · iFh. któ
rzy byli ,-,ługami albo dol'adcswi rzą.•.!•)t1 I 
uciskając, eh lud. , 

Gdyby 1cgorof•zm: rewoluc.je nit> b~·br 
zdob;ył~.- (Ua łudzlrn;;d nic jnk l;ylko ie 
nnvuiki, b~·lo!ly to ,i !.Ż ''ie1kim krokiem 
ku p!'zyszłoiici. 

Adam l\ficldewiez 

(j t o s ~OlłUTNICZ'\' 

Uiec~11slaw ..lastr•„"! 

ROK.11 

AD.AM MJCKJEWICZ 

SYMBOL POLITYCZNY. POLSKI' 
,· .PołJ:a w osobie wolnej i niepodległej staje ; Sf~wiańsz~y:foie dłoń podaje. 
• W Poke woł.tość w.szclkiunu wyznaniu Boga, W$nlkic.1mrol>u~Jowi j.zhorowi. 
• Słowoowołnc. wołnie objawiane, z owoców przez pra.wo sąd:;;on.e. 
t W uJlł ~ aarodu ie.sł obywatelem, wszelki ohywatd równy w pł.W~ i,~ 

Uf«JatJl;. . 
~W.szeiki urząJ .ohierałny~ wol.tte; :la.w:iny. <Vofnie,trany. „ 
t l:raelo.,.;,, bratu star.szemu, uszanowanie, "bratersl1'10'. pamac...na Jradu Lr jea,o 

dobW" wiecznemu' i. cloczesn~mu. Równe we ws~stkim praw.a. 
t;f'owarzy.si:a: :J:"10ta„Rtewie~ie, braleuNcUibywa.teLt;<o'ct. ~.-·t.6~f!.I ·~ 

!Lm 'Fawn:. 
~.Kaid.emu Sło'!"fa~no"!i. ;am.ie.uka.łesnu w P~ fn~#aM>n.eWie·~~ 

1i111 prawa.· , 
a.J<aidcj rodzinfe ro'.la ~DW& ~ of'reft~~-~UJcjip~-.JJ.,got I 

p1aJ~a prnł opiek• IUłl'<l'ldu. . 

• W~ł~ '!la~· n~agr:. ni~lafnie P.dtitr,/i. ~~°"'s~ ./' 
_-.łdau. .1 

• Pomttc p!:lt'iy~n3'1 rnJ:-•n„f', nATti.na ..J P:.M.; trat't> C'aulu„~··'; i.ludom pobra) 
l.ymczym C.ze.,L;m, bratu Ru.sa"'·i i ludom Ru.J,im. Pomoc cłirze.NtjadJ.a "'łuełliem11 ,,-

lt&fadowł.·iak."błi.:inicnui. rl ,„,._. '"'""'""° t., .... „~i.,.. -
'Ił l~l1•, •'-'OC"•'"ut• pr1u A1;,h1""-~•...-..&. 

~ ,.,„-t~' ·-r,„ 

........ 

Adam Mickiewicz 

Do przyj i 'ł Mo kali 
Wy czy mnie· wspoinlnacie? ja, llekroć marz~ 
O mych przyjaciół Hmierciach, 1Vygnaniach. wi~l<ieni&ch, 
I o was myślę, wasze cudzoziemskie twarze 
l\Iają obywatelsJwa prawo w mych marzeniach. 

Gdzież wy teru? Szlachetna szyja Rylejewa, 
Którąm jak bratnią ściskał, carskimi wyroki 
Wisi do hańbiącego przywiązana drzewa; 
Klątwa ludom, oo swo,je mordują proroki. 

Ta ręka, którą do mnie Bestużew wyciągnął, 
Wieszcz i źołnierz: ta ręka od pióu t broni 
Oderwana, i ca.r ją do taczki zaprzągnął: 
Dziś w minach ryje, skuta obok polskiej dłoni. 

Jnnych może dotknęła sroższa niebios kara; 
)foie kto z was urzędem, orderem zhańbiony, 
Du8zę wolną na wieki przedał w laskę cara, 
1 dziś na progach fogo wybija pokłony. 

Może płatnym językiem tl'yumf jego sławi. 
I cieszy sie zf. ~woich przyjaciół męczeństw!'; 
Moie w o,jczyźnie moje.I moją krwią się krwnm. 
.f przt>d ·carem; jak z zasług, chhlbi się przeklęstwa. 

Jeśli do was, zdaleka, od wolnych narodów 
Aż na północ zaJe.cą. te pieśni żałosne, 
J ode-iwą !lię góry nad krainą lodów, -
Niech w1u\1 zwJastują wolnoilć, jak i6rnwif' 

Poznać mię po głosie; pólci.m był w okuciitcb. 
Pełzając milczkiem jak wą.ż łudziłem de!t(lOtę, 
Lecz wam odkryłf'm tajnie zamknięte w uczuciach. 
I dla. was miałem za wszf' gołębią pro totę. 

Teraz na świat w. ·Jewam ten kielich trucizny, 
żrąca jel'lt i paląca mojej gorycz mowy, 
Gorycz wyssana ze krwi i z łez mej ojczyzny 
Niech źre i pali, nie was, lecz wasze okowy. 

Kto z was podniesie skarJ?;ę. dlą mnie jego skarga, 
BędZie jak psa :.;zczeka.nie, który tak się wdroży 
Do cierplillie i długo noszonej obroży. 
że w końcu gotów kąsać ,.... rękę, oo ją targa. 

1 

!\' 

I 
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pracv r-,c,,c i ',;h~c juk za dawi!lych cza-sów, 
Za dawn ,·eh czasci;, ! Ty-d?)ień, który Upłynął 
nd we;~c:1 Armii Ci: irza przegrodzi! - ~da- · 
we Io się - cłwiP. e.po'ki. W gtLbemil m1ńs:k1ej, 
,,, jedn/j 1 najwięb:1.ych wło.~.ci i;urowy THll. 
zn·:enaw :1'<1ny przez chłopów za okrutne ob· 
-:,i~odzP.n°e $iP. 7 n. mi, z,d ciagle cblo,,;ty i kąry 
plenięLne 7a 7.abicie c?.łowieka wre57.Cie, . -
pad! pod h.łonką buntowmków. 

I tNaz pol<arnlo ,o;ię, r.o to iP.St ta Armiia 
CP.sarz11 i z k m lnvm~. Z wvwk11 "'ildu oo-Io~ I wego k'lkt1 prnworlyrów powsl.-0n1a z.ostało 
rm~Lrn>l~n' eh. V\"ecror0m podprowa dzo.n<J Ich 
f>Od jr1kt1~ •lorlclę. P<itrz r!i pomnymi !'tezami 
spod czół pl,,,,.~:rh i k u<llr1ly<:h, pnrJohn·I w •ej 
rhwili efo swoich braci, chłopów hi,..2pańllk:ch 
rozwalanych salwumi pluto.nów eg?.ekl\lcyjnych 
- pr1ed ł.r:_ema laty. 

Po wsiach, wszędziP, dol~os1.e gminni ob· 
'·";e.:zn.aJi ch!opstwu <lekrPtv uarh1 litcw;k1e· 

1 go, 11Hkazujące odra,b!11nie pańc. czyzny g•o· 
I żące su.rowymi karnmi 7-<t. samowolne npu:.z.. 
, t·(anic włosci. Ob'.rcyw,rno przv tym wolnr3ć, 

jr1k w księstwie, P"' zakończeniu rizialaiJ wo
jennych. Chlct.pi n;~ w.ien li. Powracali i•:d· 
nak do ;;woich robot 7. nie.nawi~cią i qo ycU! 
w sercach. 

Napoleon nie był za.d0>wolony z przyjęcia, 
jakiego do.znał na Litwie, mimo że wkracza, 
jące wojs.ka w1itane były z .radością. Rozcza.· 
.wwani-e przyszło je..d1H1;k <lo~ć prędko. Ni~ <b!i 
W'!lego. Krad'l:ieie i gwa1l-v były na porządk.u 
d7.iennym i nocnvm wszęd.z•ie, gdz·ie obozow.ała 
W-iel'ka Armia. Roz;wa.Jala się on-a na .ogrom
nych przestrzeniach tego Je5isłego i obfitują
cego w zboża i wody krdju. paląc n.ocruni o-
g.nie, pędząc t<i.buny ·koni i bviJla da wodopo, 
jn, ś.piewają_c piosnki, gnojąc ziemię i gw·cil· 
cąc kohiely. 

Nic z tego nie widu.al f nie pojmował 
cz•ternasit.oletni Adam. Prawrlopodobnie g<lyhy 
mia-ł dwa razy tyJe lat nie zrozumia~by dum 
więcej z przesuwających sii: prz.e<l j1>go oczy
ma wydairzeń. Dla niego była to preede ws1.y· 
s;tk.im wielka rewia oddzi·ałów wo}. lkowych i 
gatunków broni. Zachwycały go barwy mu1t 
d<urów fu'a.n-0uskkh i J>Qłskich, ro7,kosz spi;.a.
.wiały nnu. błyskotliwe ruchy kon<i, przegięci-a 
ich ,.,;yj, w<lycbał zaipach i<:h "POiu, slnclial i-o1i 
.rioo·ia, ta.· podDbnego do d~Więku trcjbki wo.to 
&le.owej. J'!łlt;\ej ta'.kiej pMwdy o W)"Pddka<:h 
dowi@.cl1Aec się moiemy do.pie.ro .,, pe:rspekty
;wy cza .• 1 lecz ,..Jdno·krąg his.to.rii naziby.t po• 
doll'lly jest do h.oryzo.ntu ziemskiego., j.est wi· 
dno'kr~iem pew.neg<:> ty.tko akre.11, z Móregc 
J>a.trzymy w ·prze;;.zlo5ć, i TOlSzerz·ać si-ę będ7-'e 
lub zwężać, gdy postąpimy nieco w ma-;ie, 
ja'k tam 'W 'J>"2'~JTZ~, v 0!.11 ~ce !JaJk obojęt• 
~. że :ini>ka ~ \ll.~u'i. i COll1pl'\"WJ! się W6·Zfillllu1 
n'ienawiiść, mifo'c i O'k·tttcleb$lwo. 

01.y Miokiewicz, 1te.111:z i!Ja.trU}cy dziec.lamy• 
mi ual'ilmi na armię Ce&al'1.'ll, ujr.zy ik::iedyś 
pra;wdę t-ego cza u? W dwadtieida 'Z górą la.t 
późn.iej SlJ>O}~y oc?.am1 doj.rz.a.lego C2ł<>wli-eka 
ne tein miesiąc zaczarow-a.ny i tna dz.ień wejścia 
;wo~sk .n.apoleuńsk'J<Ch. I <:o zobac?.y? To, ct:J 
już Sll:ało eię historią, nie przes.tało być dls 
niego baśnią. Paibrzuł, mimo WSllystk.o, ila:mt}"" 
mi, niezmąconymi jes'Zcze oczami. DJa1-ego p<t
.emat ·ten ik:ońezy się piękną na:dzieją, mime 
z-e oświeca jego o&tatnią i>tronkę zachód słoń• 
ca. Nie ma w n.im fll·awe-t przec~,uda wyp.ad
ków póżniej<szyc·h, k!tórych wspo.mnieirt·ie mro• 
ziifo d:re52atem !iwia.dków odwro~u Armii ~~ 

* Frngme:nt powresc1 jeszcze nće wydMej. 
mn1111HH11111»1m11111111mntt11111n111mm11111111m111111mlill111u1111111um1111111uu111m11rn» 

Ada.m Atfichiewic':l · ~ '::_„ 

Nad wodą,,.-irielka. 
i czystą 

Nad wodą wjplką i czy~tą 
Stały rzędami opoki; 
I. woda tonią prze,jrzyst~ 
Odbiła twarze ich czarne. 

i ad wodą. wiełką i «Ł. ~tą 
.Przebiegły C7.arne obłołd; 
I wodl\ tooią przejrzyl'ltą 
Odbiła k11Jzt.ałty ich mune. 

Nacl wodą wielką · i czy11tą. 
Bły1rn~1ło w:ulłuż i ~rom rykną);, 
I 1\•oda tonią. przr,Jrzystą 
Odbiła ~wiatło. gło•. 7.nlł(llął, 
A wodu. Jak dawnie.I C\z:vstn, 
Stoi włe}k~ i 1rrzejn;v~tii. 

Tr. wodę widzę dokofa 
ł tVsz,·f!tko "lernie orlhijam, 
I dumne opoki czoła 
I ·błyskawice pomijam. 

Skaloni trzeba stać i grm:ić, 
Obłokom des:r.t·w przewozić. 

I Błs-sk1.1wicom grzmieć ; gim~ć, -
:'.\frue płynąć, płynąć i plYJJ.lJ..ćl„. 
W Lozannie 1838. · 
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Po odbudowie - przebudowó Kto pierwszy? 

Przystępu1· emy do ·reor0a. iiliac1'i ubezpie zeń społecznych ~!:;w~~;::.,.:=:r-;;;"~.:a fi wykonując plan w prządza.lnł śreclnloprzęd• 
'Ubez.pi~~ sip.oleiczne parn i-Osły w o~re- litycznych i społecznych, fachowców ubezpie-,-sys•temu ube'lpi eczet!liow;e·go, min,ister Pracy i nej w 110,S proc„ W przędzalni odpitdkowej w !1: 0~~paqi WY'Jątkowo ~otkluwe .stra•ty za,r~_w: czeniqwy<:~ oraz ?r~aniza.cji z~.w. od~·wydi. Dla Opi~~ Społeczn:ej . powo. łal S'iedmio-o. o;•obową 121,5 proc., a w tkalni w 108,5 proc. 
P . w~ględe:m zaoobow matenal:nych, Jak i opracowama wy1mkQIW te] aillkiety J pirzygoto- loouusię fachow>eow- pod pr:w.wodmctw-em tow. Nasłępne miejsca ~a.jęły PZPB w Andry„ 

P•t-.g~mzaCJl. . . wania wnfo;.;ków zasadniczej reformy nas~ego Jerzego Pio•twwski.ego. chowie i PZPB Nr 16. 
. ortyx;:.b.cz.asoiwy wysiłe'li: na 1J"lil . o-dei.n ku 1··1a111ta1u1111111111·11111111111111M: Mt1111111i.1· 1r: 1 11 1Jll :i t 11 1 11 1 1 1 1 . 1 11 11~ 11 1n1Hta1'111 : 1 1i 1 11 ,. 1 1< 1 .1 1 111 11 1 : 1111111111111111·1111111:11,11111•111.111r1·1111111 ·11111.1.1c111'11:1r1r1.11111:1 ·1 1 ~ 111ui111111111 11111m11 1 111111;1 1111~11111111111111t1"1111u11ttill!llltfitll i lllltllnl11t1111: 1111111111111n1111111u111111~1111111111111 1 1 11 11 1 n111 1 111111 .1mu111 

Lmrn.rzal przede wszystkim do ich odbudowy. · · 

·~bb;~~j~~a:~ę s~:~a~~~o~~~:~~z~~:c~:~ (=i~~ W 1· e I k a r· e f o r m a z·-y w n o s' c ·1 o w a w p r z· y e o t o w a n ·1. u ł'!<Jl!ll1YCh w ktertlnlrn do·stosowania ich do =1.e-
nion-eij &truk:tury SrPcilecz.no • eko1D.omiczn-ej pań-

stw~ tyrµ celu zost·aJ.a ro'Zipisa'!la amk.iet·a na te- Pol i Komite Zywnościowy powołany do życia 
m...,t przebudowy ubezpieczeń społecznych. An· :rłomHet EW<.onomicmy &ady Mini.sitrów zle- do moiliwośd prod'\.lkcyjnych kiraju, ja.k rów- I wych, s·aa:iio·T'Zi\dowych ~ ~~ołe-czny1ch .. 
.ki„,ta lia !WISltaiła <rozesfo.ITTa. z 'flrośhą o wypo·wie- cił minis.trowi Aprorw.iza{;ji p.owolanie ·do życia n;leź po.aejmo.waiuie badań w tej dz.iedzlilli·e . . p0• W :zw1ązkcµ :z ?o:w·~ł·amem do zycM. Ko1;11~~ 
dz.ern<ie Slię, do s-ier~gu 'W)'1b•Hnych dz.i.a1,aezy po; Pol.9kiego Komitetu tywnosciowego, pom'j•śla- nad1-o Komite't ma mgadn.iać j:na<:e w z.,akrns·ie tu . nailszy. pod1kre~l~c, ze n.asz 1plau1. go~podarc~ 

Węgiel dla dzie i ·ar'y nego jBJko orga.n orplniodawczv i doradczy we rrucjonalnego żywiani•a, iprow.admne przez w'Ia· prze;widuJe powa~;i reformę i'J'.wJenra. Str.ona 
- '" wszystl.ich 6prawach, ZIWiązanych i recjo.na1l- dze, instyhicje i orig-ail1iZ·a<:je społecz.ne o:raz po- produ•kcyi.na a:~z.w11a .siu~ ig?dnde !' :przf'widy· 

Zarząd Związku Pracowników Dziennika nym odżywianiem t;iię \SiZe·rokich warstw ludno- dejmować &pecja.lne prace w tym uaikre&ie n<i wa;n1em, natom1a:st 11:.~um.o}a. :z,a".m.BJS•t prayi>t~· 
ny· R.P. przypomina. kolegom ze ostateczny śd. życzenie zainteresowa'!lych urzędów czy i~ty· sow~ć. na6'le wy~ywieme do lllSłin'.eią~)·Ch moz• 
~rmln wpł~t za węgiel mija. 3 grudnin. Po Do zadań PolslUego Ko;ini~etu Żywnościowe- tucji, jak również będzie utrzy.mywa,l kontakty hwo&<:i prodti.kcy]'~y>eh, pried~·l.awJa 51~ dotv:h-
t;,m dniu żadne wpłaty przyjmowane nie o będzie należało o·pracowywa.nie ·:z.a.sąd rac- w sprawach żywiiernia ludnoś-ci rza gra:n.icą u. czaj; b_ezip.laip.oiwo ~ ah11otyc.~~e. Musimy ~'1~ 
ltę4~. jonalnego żywienia ludno<Ści, przyst-osowanycih. lmśrednktwem właściwy·ch o.rganów państwo- zdoibyc s.tę na ipow,qmy wy!nłetk, aby podmeso _______ ....,. ___________ _.. __ ....;;._..;. _______ .;....;;. ___ ..;. ___ ;..._,... ______ ....;. __ ....;;. __ .,..;;___ · k.onsumcję pewnych !V'tykułów 9poźywczych, 

Su li w • 
1. zo-- a ~t • YJnego 

Roczny plan prod kej· wy onany w ciqgu 10 m • e 
.. 
Ut CY 

Dyrekcja przemysłu jedwabniczo-gałante m, a w r, 1946 136 mUionów metrów. · I których- wzrpitla z 16,500 m, kw w r. !!Ił~ do 
"1htero przekroczyła na dzień 1 listopa.da ca- Jl Podobny rozwój sytuacji zaobserwować 74.500 m kw. w r. 1946 i 94.'700 m kw. w eią 
t.lroczny państwowy plan produkcyjny, można w dziedzinie dywanów~ .produkcja 1111 10 miesięcy roku 19ł7. 

W d;i:iedzinie tkanin jedwabnych przywł
bwał plan wyprodukowanie 16 milio1tów met 
rów bież. T,ymczasem już "; dniu 1 listopada 
"TPrndukowano tych f1kanin 16 milionów 896 
t'ysięey mtr wykonnjąc oąłoroczne zadanie w 
lł5,5 proc. 

Nieza.leżnie od tego wyprodulrnwała Dyrek 
eJ 1 miliqn met'l"ów tlcl\llill bawelni!Wllych 

- llłe objętych w ogóle pia.nem. 

Plan państwowy t>rzewidywał również wy 
produkowanie w r. 19ł'7 93,900 m kw. dywa
no-w. Tymcr.asem już na 1 listopada wyprodu 
kowano 94.700 m . kw, d · ~>anów, wYkopując 
Młoroezne ...:adanie w 100,8 proc. 

Najlepsze wyniki osiągnął przemysł jell
w bnieio-calanter3•jny w dziedzh1ie pasman
terłł, wykonując w ciągu 10 miesi .CY iias mi 
lionów mf'trów hież., podczas kiedy eął!Vocz' 
ny plan przewidywał wYProdul,owanie 200 
mUiont'iw m.b. Ozna<,-za to wykonanie rocz
łlt'fO planu produkcji JllłSltl!tnte ił w 11'7,5 
proc. w ciągu 10 miesięcy, 

ario podkre~li6, je proclukcJa tkanin jed 
bn eh WYUiosla jeszcze \V r. 19 6 6.643.000 

m. a w r. ls45 2.100.000 ni. oraz, ze produkcja 
1JJ1manterii wyniosła w r. J94.'l 21,5 milionów -Aparat mmcyjny działa sprężyście 

IDrawca mordu przy ul. Składowej uJety 
24 b.m. o godz, 8-ej rano Wyd.ział śledczy 

Komendy M. O. zawiadomiony został, że w 
mieszkaniu przy ul. Składowej leżą izwłoki za
t11cmlowaneg:o Zenona Mikołaj:zyka, lat 24. 
Przybyły leka-rz Pogotowia orzP.kł, że śmierć 
Mikołajczyka nastąpila wskutek przepicia al
k.obolem. Władze Milicyjne nie• dały jednak za 
wygraną 1 mimo orzeczenia lokarsltiP.go wszczę 
łv energiczną. akcję podejnew11jąc, że Miko
l;:tjczyk padł ofiarą moTrlu. Potwierdziły to ob· 
serwacje i -Oględziny miejsca przestępstwa 
_,raz znalezienie na głowie zamo.rdowanego ra;a 
iradany,-.:h ciężkim, tępym narzędziem. 

Sprężysta akcja śledcza doprowadziła jui 
po paru godzinach do ujęcia monlercy. Jest 
ini'ID znany już przed wojną awanturnik i zło
(tr;lej Pranclszek Dynaburski zam. Składowa 17, 
który przyznał się, że zamordo\~ał :Mikcłajczy. 
IE.e n" tle p1nachunków oso-bi1'1ych, , 

Ujęci~ Dynaburskiego dzięki czujnej aksji 
~. O. przyczyni się niewątpliwie do tego, że 
11\iHzkaócy ulicy Składowej niepokoje~i wciąż 
'tfystępami przestępczych elementów odetchną 
• ulgą po ich aresztowaniu. 

I 

Nowa spółdzielcza placówka pracy 
Gotowe potrawy z ryb morskich 
Na •ter€1Ilie nas7.iego mJas1·a :powstać ma no

wy l'Odza} placówki spożywczo • handlowej, Qlf

:iJą.n.imwańej prwz Cea1tralne Zjedno>ezenie Spół 
nzl&ln:i Przemysłowych i CentraJę Rybną. M<i 
.m być sklep - warsztat wytwórczy, w którym 
będą sprzedawane wszel'k,ie gotowe potrawy, 
prz:yrządza:ne z Ty'b I)mrskkh. Pl acówka ta ma 
być iprowadzona prze?. Spilldzielni ę Pracy, w 
której obok fachowców, W)'60ko wyk walifiko-

1\nych kucha1'7.Y, znojrlą p racę i 2al rn dnienie 
kobiety, rs:ziko.lo111e na sipe.cja.lnych Jmf'Sach w 
t.idize Ko1biet. 

Za,darniem >tej wytwórczo • hnmcllow ej s-p ół
(fa.iel!nri będziie ro:z,pirowadz 11mie nie tylko dań 
ryrbrnych n.a miej\SCU, ale ii przyjmowm1ie zomó
wte~ na wy'lmnanie i dm;.ta1w ę po1traw rybn ych 
do domów, stołówellc iJtp. 

Naleiy S!ię liczyć z tym, że nowopowstająca 
1półdz.ie.Icza placówka wytwórcza przyczyni si ę 
do s.popularyrz;o.wamei koru;umcji don;za i in
nych ryb morskich w 111a.szym mieście. Ceny 
potraw rybnych p.rzemar:~ .nych do konsu.mcji 
11a miejscu i l)aJnawianych na miasto mają być 
jak 11aj.niżej skaJimlowane. Działan i e tej w naj
'Mjci61lym czasie u•ru.cham .i an r, j placów:J<;i s.p-0-

łYW"C2'0 • gai;tmnomiczn€j stan ie si ę wlelką wy· 
Pil d.14 ~rsrzv~ mais odbior~ów. 

.t 

• • e ront! • ee y 
Obchód rocznicy umowy o współpracy w Niciarni 

Z daleka już widać, że Niciarnia obchodzi źłobka, inne - swoich ,,przedszkolaków". 
dziś jakieś święto. Choinki przy wejściu do Choć często w czasie przemówień trzeba uspa· 
~toł6wki wskazują, że to właśnie tutaj odbę- kajać gwarne, młodzit1tkie bractwo, matki słu
dzie się uroctystość. Gromada dzieci wszelkie- · chają poważnie i w skupieniu, a coraz to cien
go wieku toruje sobie drogę wśród ciżby doro- ki:e kobiece głosy przerywają prelegentom: 
słych. Ich bardziej szczęśliwi koledzy uloko- „Niech żyje· jednolity front klasy robotniczej! 
wali się juź między gałązkami jedliny doo; ola Niech żyje Pol;.;ka'. Ludowa!". 
sceny. Nie trzeba czekać na rozpoczęcie ze- Po okolic:znośriowych przemówieniach tow. 
brania, by stwierdzić, że „babskie pa11stwo"- tow. Kowalskiego i Rybarczyka, przedstawi
Niciarnia potrafi nie tylko dobrze wykanywnć cieli Woj. Kom. P.P.S i Łódzkiego Komitetu 
plan produkcji„ lecz także zywo interesuje się P.P,R. jednomyślnie uchwalono rezolucję, w 
sprawami politycznymi„ Tak samo jak pilnie której zebrani, a raczej zehran·~ postanawiaią 
czytają pras<: robotniczą, ta.k samo tłumnie jeszcze banl:llej wrmocnić 1 pogłębić więzy, łą
przvszły dziś - w rocinic~ umowy o ws pół-\ ezące 11bt6 bratnie paTUe robolnlc'le. Czr.!lć ar
pra'cy między <1hlema 1mrliaml - na zebranie. tylitycztłq wykonała grupa młodocianych roho· 
Wiele mi!ok zebrało zo sob~ swe pociechy ze tnie :a f.inny „Kublilc" H. W, 

I 

We współzawodnictwie tkaczy pta \ 
cujących na „szóstkach" pierwsze 
miejsce zno u eajął .Tózef Pałczynsld 
(l"lta 1troc.), Na drds:r.ych mie,i:icl\ah 

uplasm ały si~: Halino. Szymaniak 
(1'15,ł proc. lfaUna. Lipińsku. (1'74,4 
1uoc.), Stefania Kwiecińska (169,5 
proc.) i Bronislawa ' Golygowska 
(il.68,1 proc.) Na „czwórk eh" uzyska 
ła Michalina Kalisiak 165 proc„ a. 
Władysława Woźniak 152,8 proc. 

We współzawodnictwie grupowym 
wnnzecliił Stefan Stolarz - 126,2 
proc„ Stolarza Zygmunta ~ 118,4 
proc., a Engel - 112 proc. Kiblcra. 
- 110,2 proc. 

W przędzalni eieńldoj WYróźniły 
się: Stehnh n:amitiska - 151 proc,, 
Janina Za Ińska - 1'16,4 proc. l Zo 
fia. Z 1•ęba - 146,4 proc. W przc;dzal 
ni od11adkowej uzyskał Józef Nowak 
185 proc„ a Ignacy Myszkowski 
182,8 ptoc. normy ! 

W PZPB Nr 2 prządka Marta Wol 
na obsługując cztery strony uzyskała 
139,2 proc., a Sta11i11ława Nfest1·ata 
138,7 proc. W tkalni na „szóstkach" 
wYróznlł~· się: Zofia Chruścłl( -
142 proc. i Janina Juszczak - 127 
proc., a na „czwórkach" Helena. 
Płachta ""7 163,8 proc„ Jadwiga Pa
. radzhiska - -149,3 proct, ,Janina 
Zióllcowska - 143,8 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskały 
na „czwórkach": Bronisława Mat
czttk 181) proc., Bronisława Deka 176 
proc. i Krystyna Dobrzańska. 174 
proc, l\laria Pachulska wykonała. nor 
mę na. sześciu krosnach w 170 proc. 

Ma.tster Czapliński - 138 proc. 
wy11rzedzil ma.jstra Tomczaka -
125,1 proc., a salowy Osiecki - 113 
proc. i Buchner - 112 p1·oc. wyprze 
dzili Rzclesta - 110 proc. i Bociana 

-111,2 proc., Tkablia „A" - 107,9 
proc. znowu pokonała tkalnię „:B" 
- 100.!l proc. 

W PZPB Nr 4 (ósemki automa
tyczne) osiągnęły: Helena Promst 

proe., a Józefa Wriib I 
proc. normy, Przyswojska Helena 
(„czwórka") oAłągnęła 150,8 (Jrłlc. 

W PZP.B Nr 9 w przędzalni wy~ 
różniły 11ię: Zofia Knlcz;vr1sh - 175 
proc„ Helena Pawłowska - 145 proc. 
I Władysława Obłedzh1śka - 140 
Pl'Oc„ 11r w tkalni („se;óstki") Celina 

Wasiak - 137,2 pror, ,Józ~f Zaln-zew 
ski - 129,8 proc. I Regina K11rczew 
ska - 123,3 proc. Pakulska Fe.liksa 
uzyskała na czterech kroisnach 161,7 
proc„ ą Bernard Motylewski lG'0,3 
proc. 

W PZPB Nr '7 odznaczyły się w 
tkalni (cztery strony) Irena f,ukom· 
s!i;a - 15'7,2 ~roc. i Jallina Pariyłmt 
- 153 t>roc„ a w przędr.alnł (780 wrrr.e 
cion) Maria Woźniak - l6:Hi proc. 
i ~ornelia Nowak - 162,S proc:. 

w' PZPB Nr 8 pierwsze mie;lsce 
w tkalni (,.czwórki") Marla Phjzczuk 
-156 proc. il Helena Reiman -
154 proc., w przędzalni (920 Wl"l.c· 
cion) Aniela Majewska - 163 proc. 

i Ilelena Buga.ina. - 142 proc. 
w PZPB Nr 16 WŃród przj\dl'k 

obsługujących cztery str.ouy pierwszt
miejsca za.jęły: llelena Kaczorowska 
- 162 proc„ Mal'ia Młlczarek ...:.. 160 
proc. i Zofia Kotkowska - 150 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
czołowe mics.tca na „czwórka.eh" u
zyskały: Helena Swlątelc - 151,l 
proc., Stanisława O:sieja - 1"7,!e proc 
i Józefa Kołoclzicj - 1'14,2 proc. A
niela Ulman pracująca na „sześciu" 
krosnach osiągnęła 162,2 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni. 

wyróźniły się: llelena. Walesińska 
156 proc. i Maria Podradzińska -
154,6 proc. 

W PZPB w Andrychowie pierwsze 
miejsca w tkalni zajęli: Rudolf Stu· · 

glik - 134;7 proc., Tekla Karbowiak 
- 131,4 proc. i Maria Byrska - 130,4 
proc, a w przędzalni (3 strony) Anie 
la Bizon - 143 proc. i Stefania Bo~ 
gacz ..:.. 142 proc. 

kbóre z pow.odu Illi-e<liostarte.cwego uśwladomie-
n.ia lucłności cq do t·ah wa.Tto§ci odżywczej, nie 
są .ra.cj.orna•l11ie wyiloorzy.stBJne. Rów!Jlież jes~ ne· 
<:;z,ą ikollld ·eic:vnią og,~aniicz.yć &pożycie rpewnyd::i 
mllldej W'&rto·ściQ/Wy'Ch, jaik:o lte:ż defk:yto~h 
artylerułów, naibyw.awyic.h tza g.ranicą 7la cem.ne 
de.Wiirzy. · 

Niewątpl!iwie pr.arce ·!Gomi:tetu pozwolą na 
o:pra<:owanie długofalowego prog.ra.mu żywie· 
n:i.a, oraz zrea.Uzowandę go z rwialk:im pożytkiem 
d.1a 'kraju, uin<!Jk,arjąc 61tra;t, ja'k:ie .ponosi gospo· 
.dan;1two narodowe z ipowodu 111iedostaitecmego 
wy.korzY'fll.!l!ni<i istniejących moriHwośd prpduk
ćyjnych <w zaktr-łl5iie wyiy·wJ.enria. Realizą·cja 
tego 'Pla!lllll podągnLe ri:a w:bą 1rówruież poprawę 
wyiiywiieinia s:ze.roilci.ch ma.- [udoo.ścl, które 'Zi'lt" 

równo w, obe.sie :pn:edwodeillm.ym, jalk: d oihAc· 
v.ri·e odzyiwiały Ellię :n1eidos'tatecz;n:ie, względni.a 
n.ieracjoin.aJ.IJ.lie, oo 'Podąg.ało za sobą .l!ljemna 
siktrtkii u1róW1U•O z rprnnktu wMzernia gaspodait• 
cz;~gQ, ja'k i S1Połe.cwego. 

Wykonali plan roczny na 26 listopada 
PlPI Kres„wlce W1'fU~zał~ lnu zakłady baw1ł1lane 

Jednym z wyróżniających się w przemy 
śle bawełnial'lym zakładów .są Państw. Zakł. 
Przem. Bawełri.. w Krosnowicach (Dolny 
$Iqsk) zatrudl).iaj1tce ponad 1.100 robotników. 

Zakłady te wykonały w tkalni na dzień 
36 listopada swój plan roczny, wykonując w 
c!ągl1 niecałych 11 miesięcy 3.904'.000 metrów 
bleź. tkaniny, te zn.czy tyle ile przewidywał 
plun na c ły rok 194,. 

Warto podkreślić, te październiku oaiąg 
nęły PZPB w Krosnow!cach niecodzienny suk 
ces, osiągając w przędzalni 143,2 proc. wypeł 
n!enia planu a w tkalni 114 proc. 

D:vr..,.kcja Zakładów w Składzie ob. ob. Wl· 
lolda Cieślińskiego (dyr. naczelny), Wacława 
Kuzi (dyr. techniczny) i Mieczysława Wichera 
(dyr. adm. handlowy) osiągnęła więc niewąt
pliV\'Y !l1.1kceł. 

Istotnym czynni.klem, który umotllwlł ze
k4adom osiągnięcie tych sukcesów był rozwój 
ruchu wielował'sztatowc6w, który objął 137' 
tknc•i;y prll.cujących na czterech krosnach l 8 

. tkllCZY pl'acujących na sześciu ~osnach. 

J TKACZE NA OSMIU KROSNACH 
WYKONU.TĄ 'NORMĘ Z NADWYZKĄ 
W PZPB w Rudzie Pabianickiej już od kU 

ku dni prze.,zra. na obsługę ośmiu krosien 
tkacr.i;ka Zenobia Sawicka. Na tych 1am:veh 
ośmhi krolłnaoh (na drugiej smianie) praouja 
mlodY tkaie& .Józef Skiba. 

Po okresie poczĄ,tkowyeh trudno§cl pfonfa 
1•111y cl pocwęlł wykony:wac . normę w coraz 
wy:ksz;;m stosunku. 

t6 listopada osij\gnęła Zenobia Sawicka 
145,6 )!toe. normy, a Józef Skiba 121,2 proc. 

:?'7 li:stopada przyłączYłY się do współz11wod 
nictwa „ósemek" Hele:na Ziółkowskr. i Marta 
Majer. 

,Wyniki pr&cy za dzień 27 listopada przed
stawiają się następująco: Ziółkowslur. 142,4 
proc„ Sawicka 139,l Pl'M„ Skiba 138,3 proc. 
a Marta Majer 137,1 proc. 

Ruch wlelowar,tzta.towców 11atacza cqrM 
szersze kręgL ----

PRZEMYSŁ WEf.,NIANY WALCZY 
O PIERWSZENSTWO 

We współzawodnictwie tkaczy pracująoych 
na dwóch krosnach kortowy-eh w PZPW Nr 
2 najlepsze rezultaty osiągnęli: St.efrtn An
clneJczak (16'7,3 proc.) l 'l'adeusz Włodarczyk 
(150 proc,) 

W PZPW Nr S pierwsze miejsca za.fęlh 
Józef Mazt1r (162 proe.), Zykmunt Morp 
{160 proc.) i Zygmunt Sobaln (U4 proc.) 

W PZPW !lir 36 wyró:iinilł się: Franci1zek 
ZientarslQ (15ti.Z proc.) Aniela lwaszkie 11rfoz; 
(145,8 proc.) I Krystyna Go111dawska (13.9,5 
proc.) 
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Kobiety cclłego świa
ta 1qczq się w walce 
o pokój 

l obrad konferencji m;ejskiej 
Ligi Kobiet w lo~zi Jestem zachwycona tym, co widziałam w Zw. Radzieckim 

mowi tow. Duniak.owa W dniu 23 listopada odbyła się pierwsza 
miejska: konferencja Ligi Kobiet w Łodzi. 
Wzięły w niej udział delegatki poszczególnych 
terenowych i fabrycznych kół SOLK oraz za
proszeni goście. Na konferencję przybyły 

przedstawicielki Zarządu Głównego Ligi Ko
biet w osobach: sekretarza generalnego Ligi 
Kobiet posłanki I. Kowalskiej i W. Osóblta
Morawskiej. Przewodniczyła obradom posłan 
ka Irena Piwowarska. Porządek obrad obej
mował: referat o celaeh i zadaniach Ligi Ko
biet, sprawozdanie z działalności zarządu 
za czas od 1 listopada 1945 do 1 listopada rb„ 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, dyskusje 
nad sprawozdaniami oraz wybory do władz 

Tow. Duniakowa, przewodnicząca Woje- Widziaiam sipecjalną klinikę dziecięcą, .gdzie skiej Ojczy~ny. Stwierdziłam ~u ogw~nie ser4 
wódzkiego Zarządu Ligi Kobi~t. była jedną z pielęgnuje się dzieci przedwcześnie urod'Zone deczny pa~noty~ p~wszech1:11e 'P~ujący -" 
członkiń delegacji ikobiecej, która uozeSltniezy- _ widziałam takiego „niedonoska", który po- gorące :im1ło·wame Oiczyzny l to me na pok'lZ, 
ła w wielkim święcie Rewoluaji Listopadowej. dobno ważył 80 dkg po urodzeniu, a teraz chla- w słowie, ale w czyrue„. 

Tow. Duniakowa w.rócila ze Związku Ra- pak jak s.ię patrzy „dociągnął" do 3 kg. _Wśród J Kobiety mają ogromne możliwości rozv.rofu, 
dzieckiego przed kilkoma dniami. Gdy prosimy noworodków śmiertelność je.st minimalna. awansu społeczn:Jg.>. Np. w fabryce im. Dzier• 
ją o wywiad - uśmiecha 6ię - „CQ ja Wam Żłobek i przedszkole 'lnaijdują się przy każ- żyńskiego (fabryka koronek i ti'.llów w J'v1os~ 
pow.iem - tyle Wiiarżeń, tyle w.rażeń, tyde pięk- dej fabryce. Dziedaki rumia.ne, wesołe i jakie kwie) d~rektorern ;e.sl kabi-eta. Prze•t kilkoma< 
nych i ciekawych meczy. A pr;zy tym, jaka ta odważne, z każdą o•bcą „ciocią" .ro'Zmawiają. laty była xobor.>J,'t:ą - dziś jest inżynierem n!!C 
podróż ·była poucz>i!jąca.„"' W !każdej fabryce · Zl!lajduje się równdęiż tzw. kierowniczym atan~iw,slm. - „Wszystko :o za.i 

Ligi Kobiet w Łddzi. 

Od czego zacząć: Chyba 111ajipierw kilka Izba kohieca, gdzie ko1biety w okresie men- wdzięczam n.i-sz::rr.11 ustrojoiwi so.:jaiistycz·ne
s.łów o delegacji kobiecej ,skład-0;jącej się z 111a- struacji mogą odpocząć, :położyć się. mu" - powiedziała nam po prostu. , 
stępujących działaczek: tow. toiw. O.rłowska, O ogromnie serdecZl!lym st~.su;nku do dziec-1 A k~edyśmy zapytały się 0 p>)z!om życi'CWY, 
Dunia>kowa, tSanki-ewiczowa, Luba'lldy, ob. ob. k~ - prz~szlego obywatel~, ~iadczą rozum- robotnic - z tą samą prostotą -;tw:. erdziła, że 

. Garncarczykowa i Ja.szczukowa„ m.e z.org.an, izowan. e domy dz. ieci~e. tzw. „domy wprawd'Zlie kobiety ratlz!'3<:'·1·e nie ubieraj' ą si"' 
W dyskusji, w której zabierały głos licz- B d h d eh M - -"' "' - Wszystkie jesteśmy „Ligawkami'', ale pion. ie.ra · . yłysmy w :"0~ oma • w 06- elegancko (to prawda - :ia ogól są gorze)· 

n~ uczestniczki konferencji, podniesiono ko- 1„ L d "-' ą tu gospodarza każda z nę,s należy do pa.rii'i po.Jitycznej - mó- t1..~I~ a emngra z1e._ i..:.m.eci s . · . - ubra,ne od nas'Zych), ale za to kraj ich czynJ 
! ' '::czność rozbudowy działalności łódzkieJ· or- = i m~gą w ~aleznosc1 od zainteresowan wi tow. Dundakowa. - I muszę zamaczyć, że .· . v. • . u · · · · • ' wielkie postępy, jest silny i cor'lz lepiej wszy~· 
gani>:acji kobiecej wśród gospodyń domo- zży·łyśmy 6ię ogromnie _ nie było między na- uczyc s1~ baw1ąc.„ w zaso~nych w n.arz~dna stkim się wiedzie. A przy tym nie ma u nas 
wych. Wysunięto dezyderat rozbudowy świe- mi żadnych nieporo=ień i wszystkie z jed- pracowmch ~hłopcy fobryku:lą „prawdZ!we ~a- analfabetyzmu i każdy ma dostęp Jo nauki t 
tlic dziecięcych, podkreślono konieczność wy- nakowym zachwytem i jednakowo serdecznie moloty, pooągi - ~od ok.iem fachowego ~n- kulturalnęj rozrywki." 4 
pracowania form pomocy dla kobiet są,mot- patrzyliśmy na osiągnięcia n,a5z,ego. wie1kiego I struktora. Ogl~dałysmy wy·~tawę . p.rac dzie- . . 
nych, obarczonych liczną roclziną. ('I f1wio- sąsiada i sprzymierzeńca. z ogromu z>i!gadn~eń, cięcych -: piękne. 7labawk.i, l~'k1. WJkonane - z: te słowa ?Y

1
Y prawdzirwe - ?POWl~" 

no sprawę szerszej rozbudowy dzia~al· ~ci Li- wrażeń i spo.strzeżeń - opowiem te które na,j- wpr.aiwnyfill rączk,am1 małych piomerow„. da dalej .'tow. DU?iakowa - mogłysmy się 
gi Kobiet na odcinku oświatowo - lmltural- bardziej interesują kobiety. - P.rz~de wszyst- I Mogłyśmy . rów·nież stw~erdz·ić, jak s·taran- prz~onc:c . na kazdy1:11 k.roifilu. W te~irach __. 
nym. Dokonano wyboru nowego zarza.du, któ kim kwestia opieki nad matką J dz-ieckiem. By- I nie wyichowuje się tu dzieci s.ta.rsze. Byłyśmy przep~łmeme. Wysoki po7:1om gr~, p1ę~e ~e-

ł · Mo k · · L · d · · 1! w szkołach na lekcjach W-y>SOki poz·iom na- koraJC]e ,do•skon<!!ła rezysena. Publlcznosc (wie.._· 
rego prezydium ukonstytuowało się w nastę- l~y w D SakW1e 1 ~ ~11:~,! Zile-:- ~P~";'1:· uczam.ia __.:. ogromnie ;połeczne podejście do le kobiet - niektóre sta:rym obyczajem w chu• 
pującym składzie: przewodnicząca Hetman- k~ ow. ~~1,- 0

1
.wa. .wt 1

1
e zdi.! 0~Y wiche e z .0 l- : wykładanego przedmiotu. Szkoła jest praw- steczkach na głowach) ogromnie żywo reagu„ 

kowa Wl·ce prze WaJ'che t S ym k ow, pmeu..>7'r..o i, s.zp1a1 z1ec1ęcy ' wrn e . . . A t t bi' . • . b dz • - w. r - z anows ·a klinik dla rodzących kobi et. I dziwą kuź:ruią cha.rakterów radweckich obywa- jąca. przy ym. a pu .. icz:iosc ~est ar o 
I Aletowa, sekretarz Kaniewska, skarbu\k teli. kulturalna. Z przyjemnosc1ą 1 lekik1m zawsty• 
Wajsbergowa, członkinie prezydium Piwowar- S~ier~z~y, .że nigdzie chyba nie ma tak A przy tyril w jakich śli<:znych budynkach dzeniem (u nas i!Il'.3-~zej„.) patrzyłam na tłum 
ska i Kawczakowa. tr-0sk1Jwe1 op1ek1 nad matką i dzieckiem! W; mieszczą się szkoły - jak bogato zaopatrzone wychodzący spoko1rue z sal tea·tralnych, czy 

Uczestniczki konferencji uchwaliły rezo- Związku Radzieckim kobiety z ogromnym za- są sale gimnastyczne, wielkie świetlice, włas- koncertowych - bez tłoku, bez popychania.„ 
htcję, wzywającą łódzką organizację kobiecą ufaniem odnoszą się do klinik porodowych ne teatry„. Przy każdej szkole bufet, gdzie Artystów_ wszyscy znają, n.ie dziiwnego __. 
do skierowania całego wysiłku oą1 .11izacyjne- - żadna nie :rodzi w'domu - a jeżeLi !Ila wsi, ' podczas przerwy ikażde dziecko może Z>il nie- artyści radzjeccy są przecież częstymi bywal· 
go na wydatne zwiększenie szeregów Ligi zdanza się wypadek, że nagle ciężarną ikobietę wielką opł<l!tą kupić sobie apetyczną kanapkę cami świetlic xoibotniczych„. 
Kobiet w Łodzi. Depeszę z wyrazami· serdecz- chwycą bóle porodo;we i nie zdąży pojechać do i coś gorącego do wypicia. p ł z:p1taJ dk · k' hik 1 · k k r k b • · e no jest :również w bibliotekach i miej· 
nych pozdrowień skierowano do przewodni 5 'a - w wypa u Ja ic '° w;e omp 1• j - W jakich warunkach 0 iety prnr:uiri? skich i fabrycznych. Widac· po;w~zechrny p"'d 

. . . . .: kacji - :natychmiast przyjeżdża do 111.iaj ekipa - Pracują ciężko - to prawda - !Ilówi 
0 „ 

cząc~J Swi~toweJ DemokratyczneJ FederaCJl I lekarzy (bywa też, że samoJotem). W klini- tow. Duniakowa. - Ale wiedzą dobrze, że pro- do nauki... 
Kobiet, pam Cotton. k>i!ch tych jest czysto, jasno, wesoło i pogo- ca jest konieczna dla odbudowy ich twycię- Widać potężny rozmach odbudowy. Wierzę, 

że za kilka lat w tym kraju będzie panował po
wszechny do·brobyt. 

·eka nad matką-gruźliczk 
Dobre mlek.o dla osesk.ow' 

ą 

W mieście na1szym jaik wiadomo - ist-
nieje 5 poradni dla kobiet ciężarnych, zaoew
niających stałą, bezpłatną opiekę nad przy~złą 
matką aż do urodzenia dziecka. 

Jest jednak. pewna ilość przyiszłych rn'!tek, 
które prócz tego, CQ daije im por a.J:i'a, oto
czone być muszą specjalną 01pieką. Są to .ko-

Drugim 'POStula0tem, jakli Wydział Zdr,ywia 
postawiił do szybkiej realizacj.i, jest 6prawa 
kuchni mlecznych. Dotychczas kuchnie te pro
dukowały wylącznie mieszariki. Teraz zaczną 
one wydawać 'pełnowartościowe mleko dla 
osesków. Zarząd MiejskJi jest w tej chwili w 

stadium poszukiwania dozorowanych obór w 
okolicy miasta ,skąd bezpośrednio przychodzić 
będz.ie mleko do kuchni mlecznych i tu, po 
pasteryzacji, dostarczane będzie ośrodkom 
W ten sposób najbardZJiej potnzebując~ dzie-
ciom mleka nie zabraknie. S. 

biety-gruźliczki. ff - k 
Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego po- r 0 ft I 0 t 

~r:~i ju; ~~:;!~yc~oik~yp~::h~oz~~~;~~~ Jak pracu1·ą l·1aawk·1u na s1~sku 
czas z.a.rejestrowanych "Lostało 7 tysięcy clę- JJ . 6 lf 
żarnych grużliczelk. Znajdują się już one pod 
opieką Wydzjału Zdrowia. Pi·erwszym poważ- Katowickli oddział Ligi Koóiet, o.beJmrijący \ sif.ające z ogródków jordanowskich. Rozdano 
niejszym krokien;i będzie odseparowanie mot- zakresem swego d'lliała!Ilia okręg gómośląsJct, ~wśród nich 2 tony pa~ek odzieżowych i żyw
ki-gruźliczki od dziecka. War.to tu oówiem obchodził ni·edawno dwulecie swej d.zliałalno- \ nośdowych. W akcji zapomogowej, jaką pro
eaznaczyć, że przyjśoi·e na świa1t no·w0rodka ści. W chwili obecnej na ternni-e wojewódz-1 wadzą te'.e~ow~ .orga.nLz~cje Li.gi ~ob<iet na 
matki chorej na grużhlcę nie prz·esądza wcale twa śląsko - dąbrowskiego Z.IlJajduje stlę 420 \ rz·e·cz na•i-biedlmeiszych ł potrzebujących do
faktu, że i dziecko jest chore. Zachonwać kół ligowych, skupiających ponad 40 tY1Sięcy rażnej pomo·cy ma,terialnej kobiet, wypłaca· 
mo:że ·później, >prze.z stały loontakt z -::horą, co członkiń. W ramach prnc katowiickiiej o.rga- no w roku bieżącym 650 tysięcy złotych. 
jest szczególnie niebezpieczne podC'Za>S okwm ruizacji kobiecej specjalną uwagą otÓcxo111.y Akcja zbiórki na rzecz więżndarek hiszpań
karmienia. Z tego właśnie względu .separdcja jest dział opieki nad mil!tką '. dzieckiem. W sk,ich, zorganizowana wśród członkiń Ligi Ko
tnatki i dziecka jest nakazem o ogromn;lJil z!ia Gliwicach Liga Kobiet prowadzi Dom Mait.kli biet w oJcręgu górnośląskdm,. dała sumę 150 
czeniu społecznym. Zrealizowanie go pny-, i Dziecka. W tym ośrodku przebywa 26 matek t)i>s~ęcy tLłotyich. Suma ta została już przeka-
śpieszy w dużym stopniu zahamowa:iie ::l.isz- i 32 dzi-eci. Otaozane są opheką Ligi Kobiet zana.. • 
czycielskiej siły grużlicy. dzieci, uczęszczające do przedsZ!looH i korzy- W Krakowie 1Jostala un1ichomi-0na Dw.:iI'Co-

I owa pożyteczna placówka P. C. K. 
· Szkoła pielęgniarek w Lod:i 

Pewnie nie W1Szys.tkie nasze Czy'teilniczki Takie wypa:dki zdarzają 6!ię jednak nie;;ły· 
wiedzą, że w marcu br. Polski Czerwony chanie rzadko - móiwi ob. dyre.kto-rka. 
~rzyż otworzył szkołę pielęgniarek. Wykłady prz.edmiotów zawodowych trw>ilją 

W obszernym gmachu przy ul. Sterlinga 1-3 4--Q godzin dziennie i są pmw.adzone przez 
kształcą się no.we kadry wykwalifi1kowanych lekarzy-.profesorów Ullliwer6ytetu Łódzkiego 
sióstr, które po ukończeniu dwuletnich k.ur- . oraz dyplomowane siostry. W ciągu oi;:.rEsu 
sów będą mo.gły praktykQwać w -sarnatoriach, nauki słuchaczki szkoły odbywa.ją równ1eż 
szpHalach, żłobkaich i innych irustytucjach praktykę szpitalną pod nadzorem instrukto
zdrowia. Wypełnią one lukę, · jaką 1 w tej rek. 
dziedzinie stwonzyla w.ajna. Zwiedzamy gmach s-zkoły. W ja.s,nej świe-t-

- Szkoła prz•ewid'lliana jes't na 200 uczen- licy pi.a1nino, w sto•łówce - stoły pokirY'te b'<r
nlc - imformuje nas uprz-ejmie dy.reMorka., tymi obrusami, pokoje słuchaczek widne i wy-

wa Stacja Opieki nad podróżującą kobie~ą i 
jej dz:i·eokiem. Matkl' podróŻ'Ujące z dziecmi 
dirnbnyma do lat 7-miu, znajdują tam <}dp0wie
dnie warunki odpoczynku dla siebie i swych 
d7.Jiie.ci. Stacja Dworcowa jest obsługiwana 
przez fachowo w~s.zkolony per6onel. 

* W Wal1Szawie powstał pierwszy dom - po-
gotowie dla dzi-eci. Dom ten będzie prze1śdo
wym miejscem pobytu dla zatrzymanych na 
ulicy d?Jieci.JW!óozęgów, małych żebraków i 
dzieci porzucony.eh. Stąd dzieci będą kiern
wane do istniejących w różnych pu-:u•,1ch 
kraju domów wycho·wawczY'ch. Przv 'lfządza
niu Domu Pogotowia do-pomogło „Don Sui-ss.e" 
Móre ofiairowało łóżka o.raz urzą9,zenia ku
che=e i stołowe. 

ob. Ma.ria S-tenzel. W chwili obecnej mamy godnie ume·blowane. Zaglądamy również in.a Teatr „OSA" Zachodnia 43 tel. 140-09 
94· uczennice na dwóch kursach. W lutym pr. salę WY'kładową. Kilk-adzi•esiąt młodych, :zidro-
będą czynne już 3 kursy, a na jesieni 4. Za· wo wyglądających dzi·ewcząt pilnie notuje Codziennie o godz. 19,30 w niedzielę 
pisy odbywają Slię co p&ł roiku, konieczna jest wyikład z anrutornii. dwa przedstawienia o godz. 16.30 i 19.30 

- A co możeąie nam powiedzieć o Anty• 
faszystowskim Froncie Kobiet Radzieckich? -
pytamy. 

- To jest potężna organizacja - mówi tow. 
Duniakowa. - Wszystkie kobiety do niej na• 
leżą. Byłyśmy :ich gośćmi - tak serdecznie nas 
przyjmowały, że słów ni e 6ta.rczy, by wyrazić 
im podziękowani e.„ 

Pod koniec na1szego po'bytu odbyło się uro· 
czyste posiedzenie wszystkich delegacji sło• 
wiańskich w Moskwie, w imponującej sali im. 
Czajkowskiego. 

Referat o sytuacji międzynarodowej wygło· 
siła Nina Popowa. Po tym głos zabierały 
przedstawicielki wszysbkich delegacji. Z na
S'Zego ramienia przemawiała tow. Orłowska. 

We wszystkich przemówieniach przejawia
ła się jedna myśl przewodnia: kobiety nie chcą 
wojny, kobiety zjednoczone w Swiatowej Fe
deracji Kobiecej - będą bronić pokoju! 

Sądzę, że po.winnyśmy ·lepiej się poz.nać z !!13.
szymi sąsiadkami ze w·schodu. Co do mnie, to 
ogromnie polubiłam te kobiety radmeckiie -
takie one· są proste, serdeczne, beri:pośrednie -
tyle wiedzą i tyle od nkh można się nauczyć. 
Zaproponowałyśmy, żeby 30· robotnic z ZSRR 
latem pr.zyjechało do :naszych domów wyp~ 
czynkowych, i 30 naszych kobiet pojechało na 
Krym. 

O wielu e,jszzc eciekawych sprawa:ch opo
wiedziała nam ob. Dunialwwa. Nie sposób wy
czerpać ten temat w ramaich jednego artyik.ułu. 

- Je.stem zacbiwycona tym, co widziałam w 1 

ZSRR - mówi na z,akończenie :przewodnicząca 
Wojewódzkiego Zarządu S.O.L.K. 

Jes·tem zachwycon·a i chciałabym, foby 
wszystkie kobiety polskie wiedziały jak jest 
naprawdę w ZSRR. Będziemy o tym mówić -
my, które zwiedziłyśmy ten potężny kraj po
kojowej odbudowv .• - Ten k.raij ludzi mądrych, 
prostych i dobrych. I. T. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~Ullllllllllllllllll 

Nasze przep~sy gospodarskie 
l\IYCIE BUTELEK. 

Butelki po mleku najdokładniej wymy
wają się przy użvciu wody z sodą. Butelki 
zanieczyszczone tłuszczem myje się najle
piej przy użyciu ciepłej w9dy i skrawków 
papieru, najlepiej bibuły, 

ł!zw. „mała matura'', wymagany wiek od 18 Dziewczęta mają czais nte tylko na naukę: „PIERWSZE ŻĄDŁA" 
do 30 lat. po wy.kładach i przygo.toiwaJ!Jiu się do semi- JAK l\IYC NOŻE I TALERZE PO SLE· 

Nauka i internat są tutaj bezpłatne. P!er- nariów, organizują imprezy roz.rywko<We w Rewia satyry politycznej, piosenki, hu- DZIACH. 
wsze trzy miesiące stanowią oktres próby ua- świetlicy, gimnastykują się i chodzą na kursy moru i tańca. 
równo zdolności., jak i chairakteru. Ptelęgniar- pływacki·e na basen YMCA. Dobne postaw10- Na czele zespołu: Hanka Brzezińska, Przykry zapach, jaki pozostaje po śle~ 
stwo bowiem wymaga wiele poświęcenia i sa- ny samorząd sz~o,J.ny reguluje ich :i:yc1e w ~;n- Karol Hanusz i Duet Sutt. dziach na naczyniach stołowych nożach, wi· 
mozaparcia. Po upływie trzech mie-sięcy kan- temacie. Przedsprzedaż w kasie teatru tel. 140_09) dekach, talerzach, będzie najradykalniej 
dydatka może być zwolruiona na własne żąda- Szkoła pielęgniarek PCK - to doskonały I od gÓdz. lO-ej. usunięty, jeśli naczynia te zostaną umyi. 
nie, lub z .inicjatywy redv srzkoJ:nei. . · rezultat piek.nej ~ · pożytecznej inicjatywy. ----·---------------• nie w. ciepłej lecz w zimnei wodzie. · 
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Edward Karhw:ic.z 

Poputa·rn 
llrogi ,fa nil' Nt>pomth~enie. ! 
Pif'lgrz-ymstwo M-;ze lm•dyńskif' rięit.. 

rzerz, nie cóż robić: trzeba czekać i trwa<". 
Tylko. 7.e los, i1siako~c'i. <•iffgle fit1:le płata. 
Ot, up. miałem obiecam; 1u1srHlf ambasado
ra w Wenezueli, przy:i;ótowalem się już 
nawet do podróży, kit>d)' nagle Opaczność 
tak włP~u.re - 0;11H':J;Uość) powołalR do 
Wfof!ZllOSCI naszego TiteodżlłłO \13Uf'gO Jlrezy- 1 

dPnta. R <!r zhiewic:i:a. Oczywiście, 1>osadę : 
diabli wzięli i w ogóle nie wiadomo, od ko- · 
J:O tersz mój wyjazd zależy: od Znleskiego 
ez~ Arcbz :\'skieg9. Zanim jeden 'T nid1 
wyriągnie koryta. a drugi gałlsę prf>zyden• 

t . 
~ ta, 7,nmies7.kuję w Pary7.u. 1'11as1o, owszem, 

tmrope,j, kie, lmlti•ra . wysoka; nawet poli· ~M 
r.,ienci, 11r,oszę eiebie, mówią 110 francusku. Wkrótce 111\1\fąpila riS7.ll p1·1.erywaua 
Zatrzymnlem . ię u Wieh;a i żeb) nie mar- tylko od l'Zasu do ••:f.a, u okłaskl<mi i okny-
11ownć czas;u, intt'resuję się tutejszym gen. kami, których treści, nlr.stet~', ni ro111-
de Gaullt>. któr~' po,iiada - jak mówią - miałem. \\' pewne.I chwili ok17.yk zaczął 
~opularność naszego m1us1.llłka Piłimdskie- 11arastać w istną bnl'zę i wreszcie z dzie
go. siątków tysięcy gardzil'lli "'-ydarł się pt'Ze-

Wczora.i r1mo Wieek przegląda gazety ciągły ok1:z~·k: 
i powiada: - Gaulle! ! ! 

- WiN•z co, d7Jś o d' una. kJ btd:r,it U'vil'lbltmie mu·otJu dla ułrnch11nego Wo 
przemawiał gen. de Gau1łe. Na stadionie dza do~ięglo wid111: zenitu. Jlnie t~·mczu . f'm 
..• - tu wymienił nazwt trudną do powtó- ścier11łn ostl\t eeznie noga i ćzulem. 7.e 
l':umia. każdej chwili mogi: zlel'ie~ z drzewa. , ie· 

- Uc Gnulle? - krzyknąłem 'T r11do8- d1ia!em jednak w~·trwah• dnie.i, a ze 11ł:.t
da. - Hlziemy, zobaczy y popularnt>go dlo.nu d0<·hodzil) spontaulczne ol\t·zykl. 
Wodza, tr z11:1sz francuski, będziesz mi pner;rnaue minut mi . kupleui1t i ci<>z). 
tłumacz~'ł... Po godzinie może, kiedy nóg już zupPł• 

le Nlćel nie dicie I: Oś\ ·iadcizył. że nie nir czułem i zaczeła mi omdlewać pra
l1ędzie tłok, a mowy można i tak i tak słu- wa ręka, cały stadion zatrząsł się od no
chać JJrzez radio. 'Vięc po. zedłem . 11m. "t';.:-go połfŻJle!lo okrzyku: Gtml1e ! ! ! Czn-

tadi n'? 'tndion '? - zap)-tałem na '""'· żt dha7f'] nic ". irz:nrnm, lt-cz li mi 
JlrZ,'!'.łauł..u, da.ląc e tarni do z1·ozumienia, dod11wuł :z111·u11t'k dht Wod7.a, który cle. z. · 
że p~-tam o drogę. ,Jakiś faci>t skinął pota- if t.aką porularno~C'i11. Oshttnim wy!'-łl· 
k11.iąco głową i 1..uczął co· parlo1rnć po idem ntlałc:i mi if opneć be-r.whtdne no~i 
ll'ancusku. To mi W)'Stare7.yło. Bez namy- na ~alęzi i ll1f'!,j ebwiłi powietru: rozdarł 
<>ht wsiadłem do tramwaju i ruszrll'my. trzł'ci Jlołę:i.n;v okrz=''k: GA TJLLF; ! ! ! Czu-

Tramwaj napelninł i-ię bardzo szybko. Iem, ;,e tah' ta.ię z podziwu dla odza, 
~ Ta któr,·m.· prz,·sta11ku ";siadło dwót•h roz- który 11otrl\ftl tnk 11atc-h111~ć tłumy. 
1·rz;\'CZanych chłopców z trójkoloTowymi Po Jt>-.ZC'l.l' ldlJ,unnstu minuftwh zn
<•horągiewkami w rękach. To mnie upewni- bn.niialr pouowue wi"aty. J,udzie 711 r:r,~li 
Io, że jadę we właściw~'m kienmlm. Wresz- schodzić z tr:vbun i przez bramy wyjściowt' 
de na jalUmś pn, stllnl-u ws:.:ystko wy- 1 1· tł Ob J d · .1 1· . . . d 'ł . J . • . runę y na u l('ę um.v. cy u zie pa.ua 1 
mo~ło się I pop_ę ~'o uhcą. 1~· ocz~wt.sci.e, i.obił' w obk•~ia, Ś<'i'lh1li !'lobie tęce. Nie 
)Job1egh•111 z1! IIIJ1;''• al~ po k1l~mdz1e~1ęc11~ moglem j11ż "yfr;t~m11ć i zlet•iałem, gi1io
"!etrach st~te.rdzdem, . ze daleJ prze<:tsiiąc hic · dótkliwi1• killca lrnp1.>luszr. Uprzejmi 
się n~e spm!Ob: .z ~edneJ · trnuy · zn ur ' amo- J!'.rancuzi. z uśmiechem postawili mnie IllL 
cl1?dow, z ~ł'ugi~J .- . rozfalowane 

1 
moi·z~ nogi, mimo to, aby utrzymać równowagę, 

J:łow, za kto!YID1 w1da~ przyb~a11Y ~ ~ganu · musiałem się oprzeć o drzewo. 
p11rlmn stadwnu. W ptt'rW!IZeJ chw•ll m)'· • . . . . 
ślalern, że mnie „wzrok myli, ale po chwili I 8t'odklem ~thcy wy.1ezdz~ły aubt. . 
nif' miałem już żaclny<·h wqtpliwo~cl: obolt - Wspamale - \lomy lałem sobie 
!17.łandarów francuskich kołysllły !lię na zobaczę na1·pszcłe tak popularnego genera• 
wifltrze amerylrnńskie fłtup. IJobJ'a n11sza Ja. 
- pomyślałem - jeśli generał ma popar- Tymczasem wdą:i. jeszcT.t> prze,jeżdżn.ly 
cie USA., to napewno da sobie radę z tą auta, w nił'których siedzieli wo.iRkowi, 11lf' 
całą demokracją. chsra.kterystyczuej sylwetki generała 

W międzyczasie ciżba zepchnęła 11111ie wśród nich nie było. 
do drze v, stojących na końcu ulicy. Ponit-- Poczułem eoś nif>dobrego. Gapię się do
:vaż dostać się na stadion nie 1!1lałem moi- koła. • ha. jakiś wo.l,kowy z naszywką 
ności, przt'lto tarym zw, czajem wl1tzlem „Polami". ł.11pię go za rękf. 
na drzewo, ryzykując 1>cdarcie nowego an- - Panie - pytam, - gdzie · H11111Jf' '.' 
~elskiego blezera; ale i z "alo;zi, nn której - W bramce - roześmiał sję wojsko-
11lę usadowiłem, nie witlzhłem nic, oprócz wy - i I to nie .jeden, a tl'zy! F1·ancnzi 
pleców najll-yższego rzr,du Jll(lzi na tr. bu· Amerykanom wkleili! Dobrze, psiakość, 
11ie. W te,j chwili zafogfa wst.~·dzie cisza, grają w piłkę nożną! 
ze stadionu dobiegał.· mn•r, w:n11i.nt' dźwi~· - ,Jnłlto? - wyJi.ztusiłem - Więc to 
ki hymnu amerykan~ldt~~o. Ze wzrus'.l.enfa nie gene1·al de Gaulle hył tak oklaskiwany? 
o mało nie zlecia.łem z drzł'wa. Po <'hwili Woj!<JkPWY wzrnszył ramionami: 
rozległa. się 1Uarsylirw1.a. Th11n ii;łnchał w - Coś pan, wariAt 'f Kto by t.akiego 
kupieniu, a ja bezlłkllł.ecmic p1·óbowałe01 bub1'a okla!o!łdwal? 
oprzeć nogę nu niższe.1 .~:tll)7.l. l'c'afo mi ~lę No, i co t;v na to, Jauie Nepommienie '! 
to na koniec J w tejże eh ·ili ze stadionu Bo' mnie !'lzlag trafia. 
dobiegł mnie potężn:.- uknyk t 11klaski. T.wój Eu. tachy Dąbek, pols1'i 

ba - pomy:laicm - to napewno t>migrant, kandydat na placów 
de Gaulle ukazał się na trrhunie. kę dyplomu tyczną ·w Wt-nez111>1i 
o11111111111111111111111111111111111n111111111111111111m1111111111111111111111mm1111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111mt1111111111111111111111 

ArLloni Panewka 

PO~ITANIE 
Miholajcz.>,•lt n>J1lądo1tal w N P.w JorJ/11. 

))ziwnt>„ łie"iąc nie upłynął 
ł\ on d 11 pnąl już z J_,ond. n11. 
('l'ak jak z Polski, wiedzcie o tym: 

łtrytyjskłm samolotem. 
Również pewnym widzi mi 'ię, 
ŻE' otrzymał jakąś ,.mis.i~"). 

S7.ukając lepszego „portu", 
nylądował aż w New - YorJm, 

Tu .f,{O czekał ,już przy,j1Hlir.ł 

gd-de so powital b. amba. aclor Biiss-to11e. 

Bllss-Laue z miną rzdcł wzruszoHą: 
do.m ci, my d.-ar, wszelką pomoc, 
ogamąl mnie bowiem mutek 
żeś zo. tal w Polsce bankrutt>m. 
Wszak p11mięta . z moje rad~, 
udzielane z ambasady? 

Tu ci foź udzieh: 1·n d ja.: 
Hzkaloj Pol, kę z gnet, radia. 

i Polonj~ nam tu „namów", 
mi. ter łi~s-Lane (W Złlk g9 znacie: zostanit>sz mężPm„. Stnnóll<', 

lil,11}11 ,jezyk M fr, z ~e~łr,m: yzysku.iąc ambasadę. 

trudnił ' Polsct. '8ię„. w~ •iadt.IJJ '· - .Męże.i ! łNm QddlJWllR .Ir t.em! 

PIE N DZIADKOWA O· KONFERENCJI l H 

f?ł Jl~ !H i1ffhltt+tfft-4B-$ 

fb14##1; Htt: p tlftfil 

s <? ' t H&łłfk~ i !a 
Czt"•')' d11i. mo~ 1mńst ''o, 

~lzisin.i nnm mini~, 
jak się czt.erech ministrów 

zeszło w Lo11dl111ie: 

j('iieu - mądr~-, ~11okoj11~„ 

d1·11 i - mag·ik od wo.inJ', 
f:rzeci (za drugim i1ląc), 
czwarty - pan Bid<1„„ 

f zemu l'ię tn 'tebl'a li '? 
Jaka~ blhk11 hth 

ów k1·ólewuy Elżbiety 
uroczysty ~lub'? 

Nie, to wa·l.un nnt·uda, 
prz:r.Jechali 1m~uduć, ,.,. 
co robi!~. mo,ia p11ni, 
'/; es-es-manami„. 

. W. l\foloJ.ow głos r.11lm1l 
1 rzekł 11dru:r.1t: 

- NiNnc:v być nie powinny 
wojenną ll:H;ą ! 

111·1,eba .ie, pai1~two moi, 
ro:i:hrolć, US!lOkoić. 

jr· n llif.: mn 1111 olm 
· vi.atowy spokój„. 

A tymczll'-"111 sit.' zcl;irz;1 1 

że 11ir,ied1>n \l3n 
z Ameryki czy Anglii 

ma odmiennr 11fon: 
:rrl~pfa~ f>uf•zd· nt i Jałtę, 

ndhl1dowai; zaś gwałtem 
JlOJll'Zez fo!'>:t~·zm i kant. -
JlOW;\ Gł'Osdo,ic7hJ nd„. 

f;tly to m{1wll '""111tow. 
;ren. <i. M:H'hhnll zMadł 

hllrdzo lnnl'iPnt z oph1ii 
talde.I h)'I nie rad: 

Siem(·~- .it>f!O pupil<>. 
:r.awszi: wid7.i<'li kh m.ilr, 
da!h~· w<i7.;>.'stlrn Im. fi I u„. 
tiga 'Il lrnkt~ht. 

Więc. ŻP flro~im nlełllh•?>Xkotu 
nie 1-roi ~lę nlr, 

zabrał o;;ię ii;rn. O. l\lat!-h!\ll 
110 t10Jsklch ~rl\11ic; 

i<' choć prawnh• uzna11ti, 
11ro1>0111t.lf 1 ę zmianę. 
:rn~ob~· z Pols}d :1h~ 
<'Zf'l'p11ły Z\\'ahy ( ?) , 

Z te"n też w~-sd~· nici, 
bo - hanlzo wm;te -

fin„tal 1111 Mołotow» 

• 

znów pater .lłO'Stf>t'; 
- Cłii l'Jt dziwn„ 1'.~ ~ <~ll!.ito ! 
Cutl .ą wlas11os1; """ rln.i„? 
fiol ką • b~mcy [lflłl Jln .~łt ? 
~· ar11 l 'lt, „i~! 

A lbm kromnl iewwz; 

Fraszki 
Tii:QRJA 

Trzrba na.jwiękl".,,~ m by,: i lrliotórr , 
aby holdo\\'ftĆ tej teorii. 
że przy pomocy p:"'z"k bnnknoti1 
łJ?OŻnft zat.rzymać koł1t hi$totil. 

.Ter'.:J' Za_iqc-:.kowski 

D A ,J:EDLLJ'o{_ 

Dwn ~icdlhka ą !'holer~· 
zrt I o w1>1,r111t kim ręf]:t.f: 
- .fod110 ml("4cJ sie , . Eg-lpf!ie, 
a drugie zaś "" 'lemczech. 

Zbrod11iar:;,e o.~w·i {' ciiti:> cy, ,,ąd.zcni w Krakow'ie, wypiera.ią .~ię 10'ir1.J1 fZ prasy) 

Gdy „tJracuwał ofiurtde" 
l o: \'ięcimiu i w DHcltun. 
hurt lę strasznie na1mcil. 
Kul't się strasznie namachał. 

Skoro tylko wst.ał z raua, 
na cześć „wodza" S\l'O.jegq 
str:i:elał sobie na wiwat 
Ktu·t do <'elu.„ (lu dzid ego!) 

Pot.em psami f.lzczul więźniów, 
w obiadowej zaś porze 
odpoczywał po piwie 
11rzy ... gazowej komorze. 

A je;i,ełi p1·zyfwdkiem 
h,,1 w „Jmmorzf'." grobowym, 
Kttrl potrafił wieczorkiem 
zrobić ror.strwl ... htu·towy. 

'tr11:-;znie hrbil KuJ'f p11trzeć, 
gdy JUt drntach zawisał 
jaki.' "ięzień. co wolnym 
chciał być tylko„. 

A d~isia.i ~· .„ 

})zis ia.1 Kn1·t ,if!st „ol'iar:f" 
niemi~rldf!go "· ·stf~mu -
,Te~li l'Obll - to musiał 
i d:r,iś przJkro j~ . t jemu ... 

Jak ~nm 1wieJ·tlzi - 1mn agał 
więźniom ile miai siły -
ho w nim ludzkie odruchy 
7'1Hl'SZe były„, (i bil~ ! ! !. •. } 

NiP1iawjdził Jłitlerii 
i clwia ł uciec do lasu, 
tylko. „biecluy", nie zdążyl, 
1lo :1.llbraJdo nm <'W . u. 

Mu. ial pn;ecic7. wciąż el1odrl~ 
tia ma„Q~ ·e l'Ozstrzały, 
ho mn 1.a to clawa.łi ... 

. nadzw;vcza .jue przy(lziały. 

J ' OA'óle zajmo val 
1ylko woJE~ idę „prarą".„ 
a <17'1~ chrą go powiesit~? 
-: „Za. co, - pyta - Ach, it1. co •• „" 
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Pierwszy koncert Filharmonii Łódzkiej 
Po długotrwających kłopotach udało się 

wreszcie łódzkiej Filharmonii wybrnąć z im-
• o 

GLOS ROBOTNI€ZY Nr. 329 

WIESZCZ IE 
pasu. Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicz-1 

. Ta~ więc pierwszy jej koncert odbędzie nej wiadomości tekst statutu o poborze na 
się dma 12 grudnia br. o godz. 20-ej w kinie; rzecz Gminy Miejskiej Łódź, podatku od 
,,Bałtyk". I zakupu przedmiotów zbvtku. uchwalonego 

W programie pierwszego koncertu usłyszy! pr~ez M1ejską 1_R~dę Narodową w dnm . 20 sier~ 

m) broń myśliw~ka wszelkiego rodzaju; I · § 11. 
n) samochody oso.bowe, motocykle i powo- 1. Celem ustalenia wysokości należnego po-

zy, 5iużące do użytku prywatnego: datku przysługuje Wydziałowi Podatkowemu 
o) aparaty fo~ograficzne; l prawo przeprowadzenia kontroli na miejscu w 

my muzykę polską a mianowicie: utworv I pnia 1947 r., „tory nabył mo.cy obow1ązuiące) 
Moniuszki Szooena Karl . M kl k" ·. , w trybie art. 26 p. 3 dekretu z dm.a 20 marca 

. . . . , , , 'lokalu przedsiębiorstwa oraz sprawdzania 
"">l owoce za.gr.arn~zne w stame sw1ez'l:';n ._su- ksiąg handlowych, uproszczouych lub po-

szonym, oraz ic~ pr_z~twory, z wy!ątk1em da-tkowych oraz rachunków i innych zapisków. 
cytryn, pomarancz i ich przetworow; kc-. . ' - .' ' owicza, a_ a lewi 11946 roku o finan6·acb kcmun:i.lnvch (Dz. U. R. 

~za 1 _Pales~ra: ~O~c10 osobową orkies1rą dyry P. Nr 40-47, poz. 199). -
gowac bc;dz1e Zoz1sław Górzyński. Solist.1 kon 
certu będzie znakomity pianista Raul Kocza] STATUT 

rzeaie i przyprciwy zagraniczne. z wyjąt- 2. Utrudnianie przeprowadzania kontroli pa-
kiem pieprzu; ·ciągnie za sobą '$ankcje, przewidziane w a:rt. 

r) kawior, ostrygi, homary, ło·sosie, !esiotry J 136 dekretu z dnia 11 kwietnia 1947 r. o prawie 
i sery oraz inne wyszukane towary ga· I kamym skarbowym (Dz.U. R.P. Nr 32, poz. 140). 
stronomiczne pochodzenia z.agrankonego. I ski, który wykona z towarzyszeniem o.rkiestry O PODATKU NA RZECZ GMINY Y!!EJSKIEJ 

koncert S-mol Szopena. Drugą solistką bę- ŁÓDŻ OD ZAKUPU PRZEDMIOTÓW ZBYTKU. 
cizie świetna śpiewaczka czeska z Pragi Eli
ska Reissigowa, która także z towarzyszeniem 
orkiestry odśpiewa cykl pieśni Maklakiewicza 

2 \V t l . , . "d . . b . § 12. 

do słów czeskiego poety: s. 

Wreczór autorski ~ana Kotta 
W Klubie Literatów „Pickwick", Traugutta 

5, I piętro (wejście przez Hotel). 
W środę dnia 3 grudnia o godzinie 19-ej 

odbędzie się \i.ieczór autorski Jana Kotta -
<Dwa tygodnie pobytu w ZwiRZku Radzie-
ckim) · 

NIE ZOSTAWIAJ KLUCZY - NAWET 
U TESCIOWEJ 

Z ~ieszkania Janiny Swiec:h przy ul. An
tenowe) 3 na Chojna:h skradiiony został cały 
szerell rozmaitych rzeczy. Po przep,rowadzo
ny_m_ sled~twie okaz~ło się, że spraw:zynią kra
dz~ezy Jest Kapec Henryka, Wysockiego 8, 
ktora korzystając z nieobecności ob. Swiech 
okradała ją, zabierając klucze do mieszkania. 
Ob Swiech zamiast cenne klucze zabierać ze 
sobą do pracy, miała zwyczaj oddawania ish 
na przechowanie teściowej. 

GRASOWAŁ PO CAŁYM KRAJU, WPADŁ 
W ŁODZI 

Dnia 26 bm. zatrzymany został złodziej kie-
6Zonkowy ·władyslaw Krasuc~i zam. w Warsza 
wie, Sękocinska 13, którego specjalnością były 
kradzieże w tramwajach. Krasucki miał ich na 
sumieniu kilkadziesiąt i to na terenie -:ałego 
kraju. Wszyscy posz;;:odowani aa skutek jego 
złod~iejs:1ciej działalności proszeni są o zgła
szame się do komendy M.O w-ydział śledczy 
sekc;'l II. 

WCIĄŻ KRADNĄ 

Z mieszkania f.:.deusza Ziemcza.ka przy. ul. 
tlzgowskiej 86 nieznani sprawcy skradli różne 
rzeczy ogólnej wartości 3 tys. -zł. 

NIE UDAŁO SIĘ. 
Stefania Gahjska bez stałego miejsca zamie

!zkania, postanowiła szukać łatwy'.:11 sposobów 
zarobkowania. Postanowienie swe zreali2-0wa
ła w ten sposób, że udała się G.o mieszkania 
Marii Marciniak na ul. Dowborczyków 10, 
gdzie ukradła 10 tys. zł. Szczęście jednak jej 
tego dnia nie dopisywało, została schwytana 
na gorącym uczynku kradzieży i aresztowana 
przez organa Milicji. 

SMIERC Z NIEUSTALONEJ PRZYCZYNY. 
29 b.m. Julia Warnecka zam. ul. Rżgowska 

!!2 zmarła nagle. Przybyły lekc.rz Pogotowia 
P. C. K. nie orzekł dotychczas pr.zyczyny śmier 
ci 76-letniej denatki. 

Ofiary 
NA ODBUDO:WĘ WARSZAWY 

Redakcja Volkstime '(adm.) z.I 1.040, Reda·k
cja „Volkstime" zł 1.600; Liga Kobiet przy fir
mie „Zempol" zł 732, Ob. Borowsiki Michał -
Podchorążych 69, zł 1.000, Słuchacze kursu dla 
urzędników raichuby Sądów Powszechnych zł 
fi.630, PZPW Nr 33, No·wotki 141, :d 12.020. 

NA R.T.P.D. 
Firma „Zempol" zł 2.040. 

NA POMOC ZIMOWĄ 
Pracownicy P.C.H. Skł. Wł. Nr I, Naruto

wicza 45, zł 1.500. 

Na podstawie urt. 35 dek.relu z drna 20 mar
ca 1946 r. o pod<!tkach komunalnych (Dz.U.R.P 
Nr 40, poz. 198) wprowadza się na rzecz Gminy 
Miejskiej Łód:l podatek od zakupu przedmio· 
Łów zbytku wg. następujących zasad: 

. • ą p •wosc1, czv znaJ uiący SJę w o rocie I 1 N . k d · b" 1 b zarza. du 
handlowym artykuł należy do jednej z ka- M' : k' a wnio~e t :rze _się bJO~cy u. łt ~y 
tegorii, wymienionych w ust. 1., rozst.-zyga I' ieJs .iego po a e moze yc mycza ow ' • 
Wydział Podatkowy. 2. Decyzję o zryczałtowaniu podatku Wy· 

' dzia·ł Podatkowy może w każdej chwili odwo-
§ 3. łać. 

§ 1. Prezydentowi miasta, w wypad.kach wyjąt- 3. W razie zrycza!towa:nia podatku po·stano. 
Podatkowi podlega zakup przedmiotów zbyt- kowych ,przysługuje prawo zwolnienia od po- wianie § 5 nie ma zasto5owania. 

ku w przed~riębioretwach, zajmujących się datku. 
sprzedażą tych przedmiotów; a znajdujących § 4. 
się na obszarze m. Łodzi. 

§ 2. 

1. Za przedmioty zbytku w zrozumieniu niniej
szego statutu uważa się: 
a) wszelkie wyroby z platyny ,zło,ta J sre

bra (z wyjątkiem obrączek ślubnych) 
oraz stopy z tych metali; wyroby pazia~ 
cane, posrebrzane i . platerowane; wyro
by z kości słoniowej, bursztynu. ma'Sy 
perłowej, szyldkretu; perły, korale (pra:w 
dziwe); kamienie szlachetne i półszla
chetne. 
Wyjątek stanowią przedm10ty służące 

do celów naukowych, przemysłowych 
i zdrowotnych, oraz wyroby złotnicze 
stanowiące przed.miot kultu religijnego 
nie ozdobione drogimi kamieniami), 

b; wszelkie przedmioty, do k.tóryc!l jc.Lko 
części składowe wchodzą materi.'J.!y, wy
mienione pod lit. a); 

c) brązy; wyroby: majolikowe, kry.szttlio
we, marmurowe, alabastrowe, wyroby ar
tystyczne z porcelany oraz wszelkie p.rzed 
mioty iporcelamowe pochodzenia lagra-
nicznego; · 

d) mebl-e: wyścieł.ne i rzeźbione, kryte jed· 
wa·biem uaturalnym, adamaszkiem, aksa
mitem, pluszem, skórą lub gobelinem ar
tystycznym, jak również meble an~yczne; 

e) obrazy, rzeźby itp. dzieła sztuki artystcrw 
zagranicznych, jak również ws'Zelkie 
przedmioty antyczne z Wyjątkiem ksią· 
żek; 

f) .fortepiany, pianina, fisharmonie, !!dapte
ry oraz aparaty radi-0we firm zagranicz
nych powyżej 3-ch lamp; 

g) futra i wyroby futrzane z wyjątki<;!ID wy
robów ze zwykłych skór barankh i kró· 
liczych; 

h) dywany, kilimy, kobierce, gobeliny, tka· 
niny i wy.raby z jedwabiu naturalnego, 
atlamaiszku, .aksamitu, atlasu i pluszu; 

' i) pończochy gazowe, jak np. z jedwabiu 
naturalnego, perlonu, nylonu; 

k) pachnidła i wy.raby kosmetyczne z wy
jątkiem artykułów, higienk:mych p!erw· 
szej potrzeby, wyrabianych w kra1u; 

1) kwiaty sztuczne w każdej formie oraz 
kwiaty żywe, sprzedawane w okresie :z::
mowym (od dni·a 15 listopada do 30 go 
kwietnia); 

Podatkowi nie podlega zakup przedmiotów 
wymienionych w § 2, ust. 1., dokonywa.ny przez 
przeds.iębiors.twa, zajmujące się hurtową sprze
dażą tych przedmiotów. 

§ 5. 
Podatek wynosi 10 procent ceny kupna. 

§ 6. 
l. Podat.ek obciąża kupujących. 
2. Podatek pobiera się przy sprzedaży przed 

miotów wymienionych w § 2. 
3. Za prawidłowy poibór podatku odpowia

da przedsiębiorca. 

§ 1. 
P.rzy pobieraniu należności za sprzedane 

przedmioty, przedsiębiorcy obowiązani są do 
wystawiania rachunków z podwójną kopią na 
formularzach (bfoczkach), które przedsiębiorcy 
winni nabyć w Wydzia.Je Podatkowym - Za
rządu Miejskiego, za zwrotem kosztów. 

Oryginał rachunku winien być wręcz.o."ly ku
pującemu, jedna kopia przedłożona w kaosie 
miejskiej przy wpłacie podatku, a druga pozo
stać w ibloczlm. 

§ 8. 
Przedsiębiorcy obowiąza:ni są dwa ra:z.y w 

miesiącu wpłacać do K<isy Miejskiej pobrane 
przez nich kwo·ty podatku, a mianowicie: kwo
ty, pobrane od 1 do 15 dnia miesiąca, należy 
wpłacić do dnia 20 tego samego miesiąca, a 
kwuty, pobrane od 16 do końca miesiąca, na· 
leży wpłacić do· dnia 3 następnego miesiąca, , 
przy równoczesnym złożeniu odpowiedniego 
obliczenia na specjalnych formulaTzach, otrzy
mywanych w Wydrziale Podatkoiwym. 

UW AGA: Kwoty, pobrane w drugiej poło
wie grutlnia, nafoży wpłacić do dnia 31 tegoż 
miesiąca. 

§' 9. 

Na pokrycie koeztów poboru podatku przed
siębiorca otrzymuje 3 procent pobranej sumy, 
którą uprawniony jest potrącić sobie pi;zy uisz
czeniu naleiności. 

§ 10. 
P.rzeds.iębiorntwa, tmdniące się sprzedażą 

któresoikolwiek z artykułów, wymienionych w 
art. 2, ust. 1., o.bo.wiązane są do prowadzenia 
specjalnego ikonta tych przedmio.tów w prowa
dzonych przez 6iebie ikS:ięgach handlowyich, 
uproszczonych lub podatkowych. 
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§ 13. 
Podafek zryczałtowany płatny jest w 2 pół 

miesięcznych ratach, l i 16 dni<1 miesiąca z gó• 
ry. 

§ 14. 
1. Niew.płacony przez przedsiębiorcę we 

wskazanych wyżej terminach podatek, zostanie 
ściągnięty w drodze przymusowej z dolicze· 
niem ustawowych dodatków za zwłokę i kosz
tów, a nadto grozi 6-amk<;ją karną przewidzianą 
w art. 135 cytowanego dekretu z dnia 11 kwiet· 
nia 1947 •· o prawie karnym e:karbowym. 

2. W wypadku zaniechania poboru lub u
szczuplenia poda·tlrn zostanie wymierzona grzy-, 
wna w wysokości do 20-krotnej kwoty podal'
ku uszczuplonego, niezależnie o·d pociągnięcia 
winnego do odpowiedzialności k<1meJ (art. 131, 
§§ 1 i 3 oraz art. 134, § l cyt. dekretu z dnia 
11 kwietnia 1947 r. o pr.a.wie karnym skarbo· 
wym). 

.§. 15. 

Zarząd Miejski w Łodzi ma prawo wydawa· 
nia zarządzeń w-y:konawczych .do niniejszego 
etatu tu. 

§ 16. 
Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia. 

Łódż, dnia 17 lis to pada 1947 r. 

PREZYDENT MIASTA 
(-) EUGENIUSZ STAWIJi!SKI. 

Zakupin19 I 
NOŻYCE 10-12 calowe kute I 

oraz 

Maszynki elektryczne 
do krajania z nożami tarczowymi. 

Państw. Zakłady Przemysłu Dziewrar 
skiego Nr 2 w Łodzi, At. Kościuszki 
23-25, tel. 181-84 i 111-34. 

ZŁÓŻ . OFIARf; I 
:o a Pomoc Zimowq • 

I PRAKTYCZNE i TANIE UPOMINKI i 
! 
I_~ ~~~~a;:v b~~~~f i FABRYKA IGIEŁ DZIEWIARSKICH 

„ na 6 osób, 23 części ~ 

~--- od zł. 2.685.- ;!li 
SERWIS porcelanowy 

~ do KAWY na 6 osób 
~ ~' ~ 9 części "' 
~ ocl zł. 1.063.- ~ 

i,,,~ :o~~::t ~I~Iz~~~ =-~-; 
od zł. 422.- . 

~ oraz WSZELKIE WYROBY 

~ l'ORCELA.!"'\lOWE - SZKLANE i KRYSZTAŁY poleca: 

w Łodzi, przy ulicy Dowborczyków Nr 37 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na opracowanie projektu, dostawę urządzeń i insta• 
lowanie działu obróbki termicznej; hartowania, ce
mentacji, azotowania, wyżarzania i odpuszczania 
ogrzewaniem elektrycznym - łącznej mocy do 180 
KW, z całkowitym wyposażeniem do piaskowania, 
wentylacji, badania twardości i inne w zakresie na
rzędziowo-produkcyjnego warsztatu do stali węglo-

wych, stopowych i szybkotnących. CENTRALA ZBYTU PORCELANY FAJANSU 
i WYROBÓW SZKLANYCH w ŁODZI ~ Bliższe informacje pod adresem wyżej wymienio-

1 uI: Dr PROCHNII{A Nr 5 nym. Termin składania ofert do dnia 10.XII. b. r. 

=-~-·oo nabycia: w SPÓŁDZIELNIACH - DOMACH TOWAROWYCH: godz. 10, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. 
~ . i wszystkich SKLEPACH SZKŁA PORCELANY~ ~ ,.. 
~llllllllilllllllilllllllllllllllllRllllllllilllllllllllilllllll!ll'll1l,ll111/'1.llllllll~lllllllllllllllllll1llilll!IU!llllllll!llllll'lll!lll111!11ll1l1ll'l.1IUldl1.l•l l'·l'l1.l.l1ll.l I ___________ ,.. __________________________ . 

P.Z.P.B. Nr. 9 W ŁODZI ul. Łąkowa 23 
zatrudni natychm.ii:1st: 

i TECHNIKA do konseiwa-.:ji telefonów, 
!! wykwalifikowanych 

SLUSARZY-MONTEROW. 
STOLARZA specjalistę do robót tkac
kich. 

TKACZY i PRZĄDKI. 
Zgłoszenia do w·ydziału Personalnego 

w Łodzi, ul. Łąkowa 23. 11700 

SAMOCHOD 
P0ŁCIĘŻAROW11 1 TONOWY 

KUPIMY NATYCHMIAST 
Wiadomość Biuro Ogłoszeń RSW 

„PRASA" Piotrkowska 55. 

PANSTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE, OSRODEK Nr 3 
w Łodzi ul. Wólczańska Nr 243 

poszukują 

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
na stanowisko kierownika Wydziału Fi
nansowego. 

Ogłoszenia do Wydziału Personalnego 
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Kronik.a Kalisza G · · d " b t ISk·I„· ... ~~~\~~r~j~'lopada IG47 r. m1nne są y o ywa -a-
Telefony 

Kom~mda MO 16-62. 

po wsi a wk na I r nie całego kraj 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe• i Straż 

Pożama - 21-77 
lnf<>rmaeja Pocztowa - 12· n 

Inform. kolej. i biuro podroi:y „O.-bis" 
tel. 12-95. -·-

Dv:iury aptek 
O<l <lnia 30 li.-.t<ipad;i do dnia i grttdnia 

hr. d iurujio a·p ka mgr. Sumiński€-go, 
Pła~ {(itiń.ski-e.go 4. 

-o-

Teatr Mieiald 
·1edziela 30 bm. o godzln~ 15,30 baj

ka ,,K rólewt1a ~n id: ka i ._i~<lmiu krasnio 
ludków". 0 go<lzinie 19,15 .. Domek 
trrech d Z•le'\\'\:Z at" on.et e.tk a F raindszka 
&buherla w 3 · aiktach. W poniooz.ial~k 
łie<M r mecz ynny. 

-o-
Kina 

·11i0 "Wolność". Dziś premiera filmu 
pt. „W~soły ~ublokator" pro<lukcJi ame· 
r,'bń&kiej. ' 

Kino ;,Stylowy" wyświt><Ha film pro· 
oo.kej.i radziecJ,;i~j pt. „My z Kronszta
dfo'i i kronikę. 

„Bałtyk" fiJn1 produko}i f.riaoc,uSkiej 
pt. , .IS a·r ~ łecz.~ ar'. 

\V sobotę dnia 29 bm. i w niedzielę 
dłiia 30 bm. o godzinie 11.30 w kinie 
,.Bałtyk" odbędzie 1>ię poranek filmowy, 
11>a którym wyświet.fa.ne będą ;;Zakaiza· 
nE. pi~oki". 

Mi<r1i~ter•two Sp1·awiedliwcs~i prz.y- Minisler .two Sprn.wledli"vości liczy si~ 
't;:ipito d-o zrea·lizowanla dekretu z dnia z tym, ie do kvdeinia 1948 roku po ·~ta 
2?, lutego 1946 roku o Są«lach Obywatel nie około I .OOO Sątló1~· Obywat~lskich, 
skkh. Wpro va<lzt"ni<? p·w:. :'.sze:tl) <fe.1 \l'~ by ,,„ koiku roku osięgnać liczbę 3.500. 
tu "' 7.ycie j~$[ dalszym etapem <l{1 1no- Z-es.pól Sądu Obywatelsk'€go \\ .skla
kratyzacjj ::,ądownktwa. Sądy Obywab:l dzh~: sędzia, jego za . .,.tępca i 2-ch ławni
skie będą tworzone w • kairłe.i !!minie kÓ\\". hę<lzl·e wybierany przez aminną 
wiejskiej i miejskiej, W piC'r vszym ohre (miej:ką.) Radę Narodcnv~ s.po~ród oby
sie przewidzfan · je . .;;.t powi0łan1iie oko!('; wa•ieli nie porn~tających w czynnej służ 
100 SądÓ\\' Obywafolskich na i Nenie ~a bii'- pańsh 'ow.ej .. amorzą{fo\\ej. b.ezpie
łe~o kraju. Prac.c ich będą mialy chara-k czeii>:>twa. \V'<i,s.k>Qwej, sądownkzej Hp. 
ter ekspe~ymenia~ny. Po.ddane. o~e b~dą Następnym warunkiem wyooru na „edzie 
obs-er\'\ aCJom. ktore °' 1•lie zaJdz1.e tt>~o go obywalelskiegQ jest po~iadani-e pr,7~z 
potrz-eba. pozwolą na wprowa<lzeoie I kandydata pełnych praw cyv,•itnych i o
wlaś<:hV~'ch i kl'.liniecznych miody:fS,kacji. bywat('lskkh, 11kończone 30 lat życ:a, 

GlosQ Cz11telnl1'ów 

Konferen.cja, którą należy zwołać 
Od dwóch µrzeszfo lat siyl5~~-ę uty~ld- Konierencja może przynieść kor7.yść 

wania i źaie. korzy:,,tających z pomocy tak chorym }a·k l~karwm i UbeZlpiecza.f-
lekar·kiej Ubezpie'Czaini Społec.r.nej. ni Sołecznej. 
G<lizi.e s~ę nie rusz) ć, z Hm nie rozma- Warto ttr ;pnzyp-orrm•ec dJ.a 7.acht:.cenia 
wi:ać _ każdy zapytuje _ Czy »v Kali- Po ', Rad·y Zw. Za"'· I Ubev.piiecza,Jni· 
zu naprawrłę j&>t tru<lniej o wspólm~ :i:prawozdanie 7 Wspólnej konforiencj1i 

język między .:wiafom pra.ry, leka1r.z.am1 świata ;pracy i lekarzy r.wolainej przez 
: UbezpI~zalnią Spolf'cz:n,ą ni1i nip. w Łódzką Izbę Lekar~ką. Na konfie-ren~ji 
tod:zi? Sądzę, że ni~. I wierzę. że zwo- omówil(}ll~ .zo.sta,Jy 1najisto,t•niejaze Sipra
łanie we-pólnej konferenc}I 1pnedstaw.i-
cielt Wład7., rrzędÓ\l.', zw. law. i Rad wy ip.omocy 1ekar""kiej, wy,o-órowanych 
ZakiadQwych z jednej i;.lrony. a Związ- honora~io'''. lekarzy i ?r~wc:>' ~o. zd-rowla 
ku Lekarzy i przed:<la•vide-li Ubezpie- robotrnka 1 o.hlopa. Kalkikt s\\,1at_ pracy 
cza.lni z drug·iei. uzdro\\·i<!ob~ ,1osuinki 

1 

c·.Yekia n~ zwoła me ~-rzez Radę Z" . Za'Ą', 
biHrnkratyczne i od$;lania cf)(lreg,o od podobnej 1konferooqi, bo c1~a& nagh. 
Anasza rlo Kaif~eza, Stały czytełntk. 

rządzenie prezydenta m Kall za 
w sprawie zwal a a śc:i klizn 

?, - dJ m·.zędowe.g-o :twit'lrrf.r ni;i 
·$cieklizny \l psa, wla~no!ć ob. St;n iar 

• ;kfoj lofii. zamieszkałej '" r ali 7.U, ul. 
t&lz·k~ 1 ·r. 66, na podsta ~·ie ari. 26 i 27 
l<lZporzą.<lz-e.n:a Pre;ryd:enfa RP. z dnia 
22 ·iNpnia 1927 rokH o zwalczaniu za
rażli\\'y;:h chorób z.wierzęcy.c·h (Oz . B. 
R. P. Nr 77, poz. 67:1). n::nienionieg·o :.i~ta 
wą z dnia 25. TI: 1932 roku (Dz: l'J: R: 
P: Nf 26, poi. 229), w brzmieniu 11sta
lof'lym ustawą z dnia 16 kwietnia I 938 
rokn (Oz. B. R. P. Nr 27, !J'CYt.: 24;3). oraz 
w mysi §§ 329 - 329 rozporządzenia 
wykonawczego Ministra .Roln1ch a z 
dnia. 9 styczni a i 928 rok·u (Dr.. lJ. R. P. 
Nr 19, poz: 167), zmienionego rozporzą 
dzeniem Ministr. Roin. i Ref. Roln. 7 

dni.a 15 1:sfopada 1932 roku (Dz lJ R. 
P. Nr 7, poz: 45133) i ;, dnia 14 c7.erwca 
1933 roku (Dz. U. R. P. Nr ,:;s, pnz: 4;3.5) 
ora'Z z d.nla 20 cz•r·\:a 193fl roki! (.Oz. 
~. R P. , rr aO, poz: %0) .ca r-ządzam co 
l'Jastępuje: 

:~ r. 
f~:brna 1iam ob·zar ltt. l\al1€Za iaK<l 

za·gr()Źon • \VŚCJ'Cklizną. 
2, 

, a ohszarz<> zag1oionym \\,z; t·kie 
psy rlni~m i nocą maja być trzyirnane na 
zupełnie ·p-e nej uwięzi, o ile ni(>. ·ą tak 
pomies1cw11e " lokalu !nb z:igrodz{'niu, 
że nie mog11 wy,fo·tać się nau~wnątrz. 

P6. • prn,vadr<Jnf' należy tr:i:) mać- na 
:-inycz~ i zaG~Mfrzyć je w lrw;il€ i gęste 
kagańct'. \ •y!.;J cr.aJące n1ożliwość kąsa 
nia. Zakazuje .„i\' również ~wobodnego 

m\·cz.y i k:ig·e11ka, a~ t) lko '' c-zat-i<' jXl t iez <> b 1irlyim "'ypadku podcjna:nego 
kl\vani?., , łużh: mihcy jn~.j \l:ględnie poką ani a pr;,,.łv J]l'a "zględnie kota, na-
str,zeżenia zwi-er ą1 n;i paclwisku. leży hezzwlocznie 7,giosić w ZarząM..ie 

• <J. Miej-kim. Post. MO lub Staro-.,twa PQ· 
Wyprowadzanie . (w 'Wożeni~) p~6w wi•afo\\rym (Rie•ferat Weterynarii). 

i kotó"' z ob.s:rnrn zagrofoneg() bez me- , 8. 
go poZWQIIenia jest wzh1xm•iQn~. Prr.ei<roezeinia pQ tan<1wień n1111ie}sz~-

Zakaz ie.n nit- dotyczy poó"· połic_ j- g-0 za,rząd.zenia hędą karane na zasadzie 
nych, myśliwskkh, w ypadkach gdy rozdziałn VIL pirlyloczonego na wst.ę
chodzi o kh chwilowy pobyt poza obs'la pie rot'Porządzenia Prezydenta R. P. o 
rem zagrożonym. nvakzaniu zairaiłiwyclt chorób ·uwier-.ze 

§ 6. cych. 
Psy i ~oty, <:o do ktOrych nie !;a ,toso- I § 9. 

w•a:11-0 P!zepis.ó~· § 2 niniejsz~o "oz.po- j . tarzą.~~ nimie..i~~e. w~hM~i ~ ży: 
rza<lz~ma; będ~ zabde. rie 1 dn1-em ~~,ema 1 o·oowH}ZUJe az 

§ 7. do odwoł,ania. 
O. W$Zelkkh p<JdC'jrzanydt 11hja,\·a-ch Prezydent M1asłst 

ch<lrnb.owy<:h li P'ÓW i. lmf(J1'.', j;i:k roW· (-) Aodne.i Bonusiak. 

OGŁOSZENIE 
Zawiadami::.łmy w~,y~{kich członków 

Polskiego Związku Lowi<e<-kif't.To oraz 
Szanowną Klientelę. ie naM;a r.entrala 
„Jedność lowi~cka" \\' Warszawie - by 
zas·pokoić potrzeby Io ·iedwa kali~k,iee-0 
i przycz vnić si do normali.zac ji stosun
ków w tej dziedzinie łącznie· ze spoka
no-irleowymi celami PZL w kiierU•nku 
ugr1mtowri11ia r~ci()nalneg{)I l•JWi1C.,-ctwa 
- te.i poważnej g·ałęzi gos11.{ldat·twa na I 
rodo\WJ!O - (Jl"Worzyła oddzial po-O n::i.i 
wą „JEDNOśC ŁOWIECKA" - Spół-

d-zidniei 7 odpow. udzial. Odnzia! Kuja.,.., 
s,ki w I(aliszu - ut Mar~zatka Roli·ŻV-
mierskiego 37. -
· W nowe.i naszej placów~e nabywać 
można: broń myśliwską. a munie ię, przy 
bory i akcesoria łowieckie, 1byi.1 af i na 
b. wać rwien:ynę łowną, skóry futerko-

e i używany s.pnęt myśliwski'. 
Ze spóklzielozym p(l7<l·M~·;i-ni,em 

„Jedność Łowiecka" 
W. Sikorski. 

o WIESZCZENIE 
\\ ypU&7.c.zainia k<>łów. Na mr1cy art~·kułu 3 UstaW'' zdnia 26 lipca 8,594- zł i '2-ej za Nr-61232 płatnej 12 grudnia 

. 3. 
1 

1919 rciku (D;·„ U. i. z J919 r. poz. 406) Sąd 19'ł!) r. na sumę 3.482.-
l'rz..e,pi", ~ 2 obowi:p:ują rńwnie;, w Okręgo~· w Kaliszu ogłasz11, że ns wnio~€'k Wzywa sie wszystkie osoby, rotizcp;ące pra-

-;ln-..11nku do 1>~6\1' prowa~Jzony<:h (r>rzf'· Komunalne.i Kasy Oszczędności po viatu Ka- wa do wspomianych tr11t, aby w ciagu dwóch 
) lisk)c.e;o w Kalisw wdt:ożone zostało poi:tępo 

110szonych, przewożonych rtrz z ohszar J~t od daty nie.rwszego ogłoszenia :tłożyły w· ,_, wanie o umorzenie zaginionych trat Komu- ]" 
zagrożony. nalnej Kasy OszczędnoścJ pow. Kalii:kiei;to SądziP. 1.ytuły. lub zgłoedły swoje sprzeciwy. 

~ 4, akceptowan:vch przez Bank Akceptacyjny S. gdyż po upływie wyznaczonego terminu wy-
P6 y myś.liw-kie. milkyiin~ i DWCzar- A. w WarsŻawic. a mianowicie: 1-ej i:a Nr mienioM dokumenty zostaną umorzone. Nr 

1-i~ ~oZ'ą byi'. u7y\\'ane do r>racy bn 61231 płatne.i 19 lii>topada 193!! r. n;i ~umę Ns. 166/46. 

zamie·zkhvani~ d;mej gminy •pr.iy11aj· 
mniej prz.ez przeciąg- jedn~~o roku on~·z 
władanie językiem polskim w m wii<t> 1 

pi.~mie. €zynnośri 3W<t> ::;ęd;de obyw;it"I. 
sk•i wykonuje honorowo. 

Bezpo:5retdni nadzór , łużoowy nad S;i-
1dem Oby'N·atel:foilmi w_r1kon11je sę.<hia 
s.prawująey ki1cro\\·n1ctwo Są<lu Groclz· 
kiego. 

Do wlasciwo :ci Sado" Obv•v..1 atcl~krdi 
należą między innymi mzp.oznani~ na.~t~ 
p11jacv<:h s.pra\v cywilnyd: a) o ochronę' 
zakłóconego, lub przywrócenie utraco· 
ne}!o posiadania przygranicznych pasów 
ziemi, b)_ o naprawienie szkód wyrządzó 
nych czynem niedozwolonym, Jeżeli war 
fość żądanego ods1kodowania nie prze" 
wyższa ł.500 złotych, c) o na,leżnośd 
rolników z tvtułu dostarc7ellia płodó ~ 
ro!ovch lub lefoych; rzemieślników. prze 
mysłowcó"' i kupców z tytułu dokona
nia robót i dostarczenia towa.ru do w:y· 
sokości t.soo złotych. 

Sądy Obywatelskie !·ompefontne .są (tri 
rozpatrzenia na;,,lęp11jacvch siprnw kar-' 
nych: a) o lekkie 11&zkodzenj.e ciała. na• 
ms.1enie nielykalnośd ciek$n<ej i mi~.z· 
kania, o z,niewagę, 11szl.:<>dzenie mienia. 
przy""·łaszczenie rzeczy niem a [eri alneJ 
oraz o rniesławienie, Jeż .... li pokrzy\vdzcl 
ny win1esie akt OSKarżenia no St1du Ohv 
wal-el:Skiego, b) o . zkodnidwo le: n('. i 
pofne, c) o przekroczeni-e przep.iHhv 6 
o~r;iniczeniach .:przedaźy, pod.awania l 
S>pOŻycia napo.fów lłlkoholo y.ch. d) nrai 
drnbne ':ykroczenia: za.klócenie ·pol(o. 
jllf publicznego, 1;ikłocP..11ie wypociyni.:u 
nocnego. ni€0.'.>trnźne obcliodzenie -si t 
ogni':em i uszkodzenie cu<lzeg0 '>irrorlu 

Nie!'.:a'1eźnle od or,zeka.nja w s.prawacn 
przeJ.:azanydi Sąd(Jm Oby 1at-elskim. a 
(ły te wfaści 1e ~ ifo piojednani::i tron 

sprawacli o rns-ioenia majątk<1 
Sąd,y Ohv 1:1 t€1 ki~ rnoi!ą ro;vnie7 r(Jt?: · 

pozna\\rać t~ i;.i;r;,wy. ldórP. ohi" slrnn • 
pa:d<ladza pod p.oluhow!l'1-e rm&frzygni„. 
cie. 

Wpro\\raazeniie Sądów Obywa{-elc,.kid1 
pos.iadoa donios.f.e z-naczen:ie spolieczne. 
Pozwoli w swych kon~ekwencja<'h nri 
wciągnięc•ie do prac 7w.ią.zanych z \\'.·· 
miarem sprawiedliwośei ak()ki 20 ty-Ię· 

cy obywateli. 

"'iJ Ogło zenia drobneF 
Na po.dstawie rozporządzenia Prez.y· 

dent.a R. P. z. dnia 3. XII. J927 roku (Dz; 
Ustaw R. P. Nr 110) ostrzegamy wszy· 
stkie zakłady, jadłodajnie i r;estauracje 
przed kupnem zwienyny !own\Cj q. 
sa!n, dziikÓ\\', zajęc)~. bażan{Ó'-'' itp orl 
osób nieupra ·nionycfi do ;-przedaży. 

Zwi~rzvnę łowną można naby\\ ać 1l1 

tipółdzielni ,,.Jedność Łowiecka" \\' Ka i 
szu ul. Roli-żymierski""Wl 37 i :)(i człon
ków PoH«ie,go Związku Łowieckiego, 
kfiórzy iposf~_<laj ą ~eg3ty rnacj<> zwJązko
we i pozoslawią dokładny adrns na wv· 
stawionym ra<:hunku za ·sprzedaż zwie
rzyny. Zwierzyna kupiona hez rachunku · 
będzie rekwirov„ana. ';:i kupują-cy narazi 
&ię na przykre kon5e:,wencje. 

~llda Powialowa 
Pnlskiego Związku Łowiec.Ki~o 

·Łowczy Powiatowy · 
(-) W. Sikorski. 
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Czytajcie 
„Gło Kall kl" 
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dawca: M!&f$kł 1 Powiatowy Komltet l>P.8 w Kaltszu. Redakcja i Admtnistracjo lfo:l!sz, Al. Marss S~ 17, t•t. 10-26. Tel. ll.OftY 11·10. God:dn y przyjęć: Rr4c:hor Nacz. 18-19, 

SekrMarlat· 10--t{t. ·'· ~Y:· ZUi. Gret $1>. Wyd. ,.Pran" l.6tlf, Zwirlt1 t'7. 

:n, Y 06tOSZEN: w tekśc~ (strona - ł ł74'~Y) od I mm do 100 mm d. IE ze I mm, al 101 - D lllD'I zł. 11'. ,..,_j 1111 mm zł. 210. Za ...._ -- - I_,., od l ~ JOD u. 
„~._56 za I mm. od Ili - ~mm ~I. 65.powvżeJ 200 mm zŁ _i:10.- N~rolog' {etrooa - 4 SF!ff.1llJł „ I łMll do ~mm.Ził.a• 1 „. ad 51 .- 1'0 m zł: a , 11111 lłl - 160 mm.zł. 60, (11(119Y• 
te1 160 rn\11 zł. 85. ~ di'Olll!!e ("-'li J sio wo) Oi!iObł!!te 1 poil!. r~ ał. ~ .• h:!initlnwe zt. 2S. ~ d. 11 .,...._ ...., l!f. tł. W ,...._ ł ..._ lti!ii!:J@'kie oetoae""*' 0 !r) 
.irozej. Zasfrz .• , ,, rni<1•r.<: w i~kfri• A 100 prtia. dM~j ~ ... „,.~·""· ~ i lc•lfF.; ... efH' " r• ....... „ Og~?~rri.Jt ymierowe w§ród volim•.:-h rb 50 nmi or~~ 
S2'pailt!; „ :(i proi;. 1r0że1 poruto - mm i I ...... aJb1,11(' c l~ !"!'" !~.±ej. RaHtów "' ~.I ,.,.. ~ ni~ ł ' • Pl'\!J!lllHI~ ~li' •<ir1".l~~ri&ll'!<""" ]~ t •rn•:r \ ~: ,,~ ""~o~z „ „ ._ ___ „ __ ,__....,_.....,_-~ 
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ltEJESTRACJA DRUGIEGO KUPONU NA 

MLEKO 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro

~izacji - podaje do wiadomoścl, że w Skle
pa-::h Miejskiej Sieci Rozdzielczej należy w 
dalszym ciągu rejestrować na mleko świeże 
II kupon rejestracyjny I': kart żywnościowych 
na miesiąc grudzień 1947 roku, a mianowicie: 

„Dz 0-3 Powszechne Zaopatrzenie", „Dz 
ll-3" R. C. K. „Dz 0-3" Ministerstwa Komuni
lkacji „M" (Macierzyńskie) Powszechne Zaopa
tp:en.ie „M" R. C. A. i „M" Ministerstwa Ko
munikacji. Rejestracja dodatkowa trwa od dnia 
l grudnia do 12 grudnia r.b. włącznie. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komuni
kuje, że od dnia 1 grudnia w sklepach Miej
iskiej Sieci Rozdzielczej wydawane będzie mle
'ib świeże w ilości 1 ltr na wyżej wymienione 
:karty żywnościowe na następujące odcinki: 

Dz 0-3 (Powszechn~ Zaopatrzenie) i .R. C. A. 
,,M" (Macierzyńskie), Powszechne Zaopatrze
nie i R. C. A. na odcinki od l dn 14 włącznie 
po 0,5 ltr na odcinek, Dz 0-3 i „ M" Minister
stwo Komunikacji na odcinki od 6 do 19 włą
c:znie po 0,5 Itr. 

' .. SPROSTOWANIE 
~arząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro

wizacji niniejszym prostuje, że na kartki Kat. 
„C'' MK. będzie wydawany chleb po 1 kg na 
odcinki Nr. Nr. 15, 16, a nie na odcinki Nr. Nr. 
11, 12 jak mylnie podano w ogłoszeniu z dnia 
i29 listopada r.b. 

ZMIANA SYSTEMU ZAOPATRZENIA DZIECI 
DO LAT 12. 

Zarząd Miejski w Łodzi - . Wydział Aprowi
rz:acji ·-. podaje do wiadomości,' iż z dniem 1 
JStycmła 1948 roku wprowadzona zostaje przez 
Mitlisterstwo Aprowizacji zmiana systemu za
opatrzenia dzieci do lat 12. 

W rubrykach kat. I R. i II R. należy wyka
~ć tyJ~o ilość członków rodzin w wieku po
\liyżej lat 12, a natomiast wprowadzić specjal
~e rubryki I R. D-3. I R. D-7, I R. D-12 oraz 
i1Dzieci do lat 12 razem". 
. :Wyd.ział ~rowizacji apeluje do wszystkich 
2'akłaaów Pracy, aby wykazy pracowników 
„ypełniane były w kolejności, zgodnie z listą 
~dlu~ konta pracownika w ka~totece firmo
Wei or<m aby wykazy te podpisywane był.y 
6.tięi -dn.ektOra. Zakładu Pracy i Kierownika 
~sonałnego. 

- °'WYI>A:WNIC'J;:WO KART NA MIESIĄC 
" STYCZEŃ 1948 ROK. 
lol u:wadzei załatwiających fonnalno&ci, zwlą-

z:wjązue z rozdawnictwem kart. 
. Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Aprowi
;acji -. .PÓdaje do wiadomości, iź wydawnrc~ 
~w:i, kart iaopę.trzenia ~wymiennych) na mie
t'ią,Q stYt:zeń 1948 rok rozpocznie 5ię w dniu 
r · grudriia i trWać będzie tyll~o do dnia 5 gr-U
flnia r~b. w)ącznie. 

'.\'V' ~zasie od dnia 5 do dnia 15 grudnia włą
czńie zakłady pracy obowiązane są do podej· 
fti-ówanUl. ··katt rzeczywisty::h i rozprowadzefoa 
~ 

Wobec tego, iź dodatkowy termin rozpro-
wadzenia kart rzeczywistych został skasowa· 
ny, ci 'iszyscy, którzy do dnia 15 grudnia wy• 
źej 'wjmienionych kart 111ie podejmą po upły
;Wde tego czasu kart nie otrzymają. 

Dodatkowo wydawane będą przez Biura 
Okręgowe karty dla pracowników, rozpoczy· 
nają:::ych pracę w czasie od 1 do 15 stycznia 
~.j. wyłącznie nowoprzystępujących do pi:acy, 
Wydział Aprowizacji zaznacza, ~ż dzień 1.5 

gtudnia r.b. jest ostatecznym terinlnem pode].
:mowania kart na miesiąc styczeń i zgłaszanie 
się, jak wszelkie tłumaczenie ze strony zakła· 
dów pracy pragnących pobrać karty dla pra
cowników w późniejszym te>minie są bezce
lGwe., 

wmczóR AUTORSKI L. SWIEŻAWSKIEGO 
; Zapowiedziany przyjazd do Łodzi Jaro

sława Iwaszkiewicza zostaje odwołany. 
W poniedziałek dnia 1 grudnia rb. w l14iej 

ękiej Galerii Sztuk Plastycznych Wydział Kul 
tury i Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 
organizuje wieczór autorski Ludwika Swie 
żaw_skiego. Pocz_ątek o godzinie 19-ej Wstęp 
bezpłatny, 

Howe artykuły_ spożywcze 
własnej wy\wórczości PSS 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców uru
chomiła w tych dniach własną kaszarnię, wy 
posażoną w najnowsze urządzenia, zapewnia 
jącę wysoki gatunek towaru. Zdolność pro-
4ukcyjria kaszarni wynosi 100 ton miesięcznie 
i oblicz;ona jest- na zaspokojenie potrzeb skle 
pów PSS oraz instytucji społecznych. W ten 
sposób powstał zakład produkcyjny którego 
Łódź dotychczas nie posiadała i którego potrze 
bę, i uwagi na rynek miejscowy, dawało się 
odczuwać. ' 

Również w okresie przedswiątecznym zo
stanie wypuszczony na rynek nowy ru:tykuł 
spożywczy produkcji PSS, mianowicie olejki 
do ciast. Olejki będą wytwarzane w sześciu 
smakach z najlepszych surowców. 

BIURO POSELSKIE 
Jłiuro Poselskie posła prof. Jerzego .Tod

łówskiego zostało otwarte i mieści się w lo
kalu Str. Demokr. w Łodzi ul. Piotrkowska 
78, II piętro, tel. 121-67. Sekretariat Biura 
Poselskiego przyjmuje osoby zainteresowane 
~ środy i uiatki od 15,30 do 18-ej wiecz. 

R0801iNl~ZYi 

Ze sportu 

zielone 
czy z~ obędzie ~żisiaj 

Dzisiejsza ni edziela jest wyjątkowo ważiną rzekł otyły jegomo-ść, :zwracając się do mlode
dla w.szys tk:id1 mHośniLków ·piłki nomej. W Po- go człowiek!a, siedzącego naprzeciwko. 
znaniu staną bowiem do de cyduj ącego spotka· Kibic Nr 2: - Znasz się rpan na kl()loo-ach, 
nia o zasz czytny tytuł -piłkarskiego mis trza Pol- a.le nie na piłce„. Wisła po tra.fi gar<bować skó
ski War.ta i Wisła. Ju tro już cała Polska. bę- rę i JHI obcych boiska.eh. 
dzie wiedziała, komu ten za>S.Zczyt przypadł w K.ibic Nr. 1: -Ale :n.ie W.arcie. Wiesz pan 
udziale, dzisi aj toczą się j~szcze dyskusje i s;io co to WaTta? Krzy"5towiak, Smólski, Gendera? 
ry na tema t, k tóra z drużyn ze spotkania tego Kibic Nr. 2: - Patałachy! Przegrali z Tę-
·wyjdzie zwycir,sko„. czą 1 :2„. 

Jedną z takich dyskusji podsłuchaliśmy w Kibic Nr. 1: poczerwieni.ał na twarzy. Ner-
tramwaju w sobotę. WOIWym ruchem :Lsunął kapelusz z czoła. 

Kibic Nr 1: - Zielon i, tylko zieloni! Nie 

1 

- A Wisła nie przegrała z Polonią świd-
pr:c.=kona mnie nikt ! Warta będzie mi6trzem nicką 0:1? O tym ż.eś pa.n zapo=iał„. 
PoJski. B ędziesz Pan leżał ze swoją Wisłą - Kibic Nr. 2: - Takich rzeczy szanujący s.ię 

obywatel :ni-e za:pomi.na. P.rzypomnę .panu jesz. 
cze coś.„ 1 :5 z Ganbarnią. Zresztą, Jeżysz :p~ 
u mnie 7;Upelnie, jeśli chodzi o pamięć. 

- '.P.rzedwojenny sportowiec jestem :i pocho• 
dzę z Kr·akowa. A wi·esz pa'Il. co to Krakówl 
To kolebka piłkar1Stwa polskiego - dodał l!l 
dumą. - Zresztą Wisła odniosła tylko je~~ 
porażkę, a. Warta dwie. · 

Kibic Nr. 2: - J1Utro bilans się wy.równcr.,-.. 

Kibic Nr. 2: - Nie chodziłeś pan do szko• 
ly. Ciemniak pa.n jesteś. Liazyć jeszcze :nie u-' 
miesz. Weż pan olówelc :i .licz bramki: Wisła 
- Polonia 2:2, 2:1; :z: Po1'onią (Bytom) 3:1, 7i~r 

W d T 0 • I z KKS-em 1:0, 5:0; z IPoJonią (Swiklnioaa) 3:2, OC;It 

IO •. ew czy lfl a-nov~a z SzO'lllibierkami 7:0, 4:0.; z.e Skrą 5:0, 9:11 z Og· 
~ A „ ruskiem 7:0 i 21~0(!); z Mo·to:rem 16:G(I) i 9:0. 

'Razem 101 bramek 'Zdobytych :na 9 straconyc1!; 

DZi S~afj• rOZSlrzyP."lln.::11 Sie IOSY łOKJ""ian A Warta? Licz pan: z Ganbarnią 5:0 li 0:5; 11; 
' , ~~ ""'! M . se. ŁKS-em 2:1, 4:3; z Tęczą 1:2, 5:1; z Lublini,a.n-

W szyscy zapewne mirośn:icy piłki nożnej wyjśdem na boLsko móc .rozprostować kości . ką 11:1 i 4:0; z Czuwa,jem 4:2,'3 :2; z WMKSem 
pamiętają wizytę „Tar.nDvii" w Łodzi i jej po~ Drugą nie1J-0cieszaiącą <lla nas okolicznością 5:1, 2:0; z KKS (Olsztyn) 8:1, 2:1; z PKS-em 
r.a:i.kę z Widzewem. Z tą samą „Tarnovią" gra jest dzisiejsza gra Barwińskiego w barwach (Szczecin) 4:0 i 7:0. Razem? 68:20. Widz.isz jpan} 
dzi siilj Widzew o wielką stawkę - o łigę pań Tamovii. Do.skonały ten gracz będzie wielką Zeby Warta buty jutro pogu:bHa nie rloró.W-
Gtwową. Dzfo;;ejsze spo.tkanie zadecyduje osta· podporą gospodar~y. na Wiśle. 
teca:nie, kto do ni ej wejdzie, Widzew czy Tar- d . ~·i~ znaczy to je;:nak, ~by W!dzew nie ID:iał I Kibic Nr. 1: _ A dedna.k Warta będzie 
novia? ~s1aJ ~za!!IJS ~a po1'.~!!J;ll'.11e gr~z:nego przeci_w· mistrzem Polski. 

Gdyby mecz odby·wał się u nas w Łodzi - i.µka. W1emy, ze łodz1ame !llalezą do zes.polow . . . . _ 
by'1ibyśmy niemail spokojni co do wynik.u. Po- twaTdych, bojoW)"Ch i ofiarnych i że łatwo K.1bicowJ. Nr. _2 oczy ~zły. n.a Wl€~ZC:~· 
niewa.ż jednak będ~ie o!l1 się odby;wal w Tar- jak .to się mówi - ni·e dadzą 7 j e.5ć się w kaszy. ł Posypały się ep1tety. Jakas a:;.1ewi·~s~a fuste· 
nowi·e - drżą serca łodzi.an. tym bardziej, że sy.stem gry Tarnovii otdpowia- rycznym głosem poczęła w.oła'C m1hCJa!Ibla. 

Przede wszystkim podróż. Nie należy ona da im wyraźnie, muszą jednaik dać ze siebie Wtem wśród zgieJku ktoś za:iinto!ll:9;wał1 ,_9 
do przyjem.n1ości, zwl11Jszcza, gdy chodzi o tak dzisiaj 1W1Szystiloo, aiby do Łodzi powrócili Jako 1l Elka.es to iklu. b nas. z . jest„„" Mo:inerutaJnie aa~ 
poważny mecz, to też ło'Cl.zi.ami·e wyjechali już 12 drużyna naszej ekstra.klasy piłkarskiej. panowała cisza. Kilku :pasażerów obnaży:ło 
z Łodzi w czwartek, aby na miejscu prz~ i A no, zobaczymy! głowy i stanęło na ba.cm.ość. (Kn) 

O naistrzostwo drużąnow.e Polski 

alczq dziś CKS z ,.TęCzq•• 
Łodzianie zapowiadają niespod~iankę w swym składzie 

Po IIliezbyt udam.ym jeśli chodzi o &tronę 5zalll6e przemawiiają jednak :za go.:;9odarza-
spoll'tow,, sp J tkaniu ·nęścia•·ckim Gdańsk - mi. „Tęcza" w chwili o'liecnej jest ies.pełem. 
łódź, zwolennicy iPięśdarstwa ibędą mieli czi· groźnym ~a;wet dl~ lll<!łjlepszych dn:~yn. W GZe• 
r::>aj ~azję do„. popraw.in. W hali Wlmy bP,· regach sw.ou:h p_os1ada szereg: :zdo'.lny~ z<J.wod
iliiemy dzisiaj ŚWiad.kami pierw.szego sp<>tka- ników rz; młodszej genera<:j~ jak .np. Guz::i:vskie
ill!-a · z cyklu międzyokręgowych r.ozgrywek ó go i Grj.nina oraz jest zespołem wyjątkowo 
Q.i:użynowe mistrzoshvó Polski, którego bohats- wyrównanym jeśli chodzi o poziom techni<z
<tami b1:dą CKS i Tęcza. ny. !Niema w IIlinl „asów", a.le i :nie ma w nim 

Przypominamy, że w tym .roku :rozg:.{w'.!d sł~beU6zów, ik.tór.zyby ·tylko kompletowaii zes
międzyokręgowe r.o:zgryw·ają się wedł>.IJ sy5-1 poł, 
.temu pucl~.;irowego, to tznaczy :nie przewiduje eKS je&t drużyną pro:willl<;j<>nadną, jednak 
si-ę już sp.otkań rew<filżowych, e. tym 6amvm zwai,ywsa.y jak Obecnie bQkS xazp0wszcchniony 
drużyna przegrywaijąca odpada automatycw.ie został u nas w kraju, lekceważyć ou!i te:c.z ża
z dalszych aozgryiwek. Dzi•Siejszy więc mec"Z dnej drużyny prowh1cjonalnej nie wolno. W ie
za.decyduje, czy Tęcza będzie :nadal obok ł"KS-u my :i; g~ry~ że CKS będzie repr-ezento:wauy nie 
Te.prezentowała okręg łódzki w dalszycl1 bo- przez teclyliików, których coraz xp.n.1ej ..:igląda
jach. my n.a :naszyc"h npgaic!J, a przez chłopców· eil-

AZS pro~ aguje sport pływacki 

nych, hołdujących przede wszytStkim sile SWO• 
kh pięści. A że t: pięści mogą być niebezpi~ 
czne, p.rzekonaliśmy isię '° tylll ipodczas p1erW· 
szych po ;wojnie :indywidualnych mlstrzo$tW 
.Polski, którę odbyły się w Łodzi. Częstocho
wianie z Chudym 111a czele byli wówczas ;t~
welacją. 

Do dzisiejszego epolkania Tęcza, jak nam 
ośvr.iadczylo kierownictwo :.~cji, przygotowa
ła. się bardzo staTannie. Niestety, s'il:łądu ee 
względów strategicznych nie podano n<l!ll. Oś
wiadczono jedynie, że będzie on najsilniejszy, 
a w.ięc ujrzymy Trzęsowskiego i Jaskółę, ą c
prócz nich .jeszcze kogoś nowego. A'le o tym 
nie wolno nam !Pisać! 

OKS .również skład swój ,trzyma w tajemni· 
cy. Nie ulega jednak wątpliwości, że Często· 
chowi·anie do łodzi przyjechali z myślą o zwy 
cięstw·ie, a llłie o porażce, , a więc tym samym 
!Przy1wieżli swych najleps,zych zawodników. 

Jak nal;eży przypuszczać, ze względu na ~ta 
wkę spotkania, w hall·Wimy nie będziemy się 

Akademicki Związek Sp.o.rrt:owy postanoiwlł 
zor.ganizować, przy !istniejącej w :ramach Zwią
zku sekcji pływaic1ciej koło juniorów, które bę 
dzie miaiło za zadalll!ie skiupić w swoich szere
gach młodzież gimnazjalną li licealną !llaszego 

prowadzone będą w sposób .raicjonalny i syiste- dzisiaj nudzić! . 
matyc.zny, I Początek meczu o .godz. 11-ej. · 

Aik.a.demick.i Związ.ęk. Spooctowy aip.eluje do ~ 11•11•• 11 •11••11n1111111111111nn11•••u111111n11111111111••1111•••11111111111111111 .... 

uczniów i u~en.nic, kitórzy illlteresuJą się ply- ZIMA NADCHODZI„. 
w.am.iem i pragną brać udział w zawodaich, aby -'Af:)1UW•;m?@Ml 

miasta. · 
W miesią= grudllliu będą przyjmowane za

pisy do Kola Juniorów a na p.ocząbku styczni.a 
zo·stanie -z,wołane Walne Zebranie s.ekcji i Koła 
JU!Iliorów, na którym zebrani zostaną powi.a
domieni o nowym rozkładzie treningów, !które 

:wstępowali w szeregi Akademickiego Zw.iąz.ku 
SpoTtowego. 

Członkowie Kola Juniorów zwolnieni będą 
od wszelkich opłat związkowych. j 

Zapisy będzie przyjmował sekretariat AZS 
we wto.rki, czwartki ii soboty o-d godz. 18-ej 
do 20-ej. 

---------~-

Mecz Warla-Wisla 
transmitowany b ędzie przez radio 

Zawody finało.we o mi'5trzostwo Pol,s:lci w 1 prz~dspr.z~da~y. O,gólem do sprzedaży dano 
piłce no,żnej między pomańtS.ką Wa.rtą a lwa.- M ty&ęcy bi'.e~ow. . . . 
kowską Wi'5łą wywołały w Poznaniu o,gromne , Roz~łosrua ;poznanska po~ki1ego ~<>'dia :tr~s-

. . . m1·towac będz1e w programie ogolnopoilskim 
za.mteresowame. Juz we cz.wartek sprzedane drugą po.Jawę meczu bezpośrednio z boiska. 

Mistrz Moskwy w jeździe figurowej 
Wasiliew przystąp.il do treningów. 

były ws.zystkie bilety na miejsca siediące, a Transmisja, którą P'rzeprowadzi sprawozdawca 
zarząd Warty liczy się z tym, że 11eszta bile- sportol\vy Lubomir Budzyń'Ski z Poznania, roz
tów na miejsca stojące '\vykupicm.a zostanie w .pocznie się o godz. 12.40. 

• •• Dzisie.isze imprezy sportowe 
Gimnastycy· Z S R R zwyciężają W f &nlandll ~~~s Wimy, godz. 11. Mecz o drużyno-

Na zaproszeni~ fiński·e'g" roi'o0 : 1' :~ego ·zvlją
zJrn sportowego przyjecliilili do ?iniandli gi
mnastycy radzieccy, którzy rozegrali 2awody 
z najlepszym zespołem fińskiim. W spotkaniu 
tym gimnastycy ZSRR zajęli 8 pierwszych 
miejsc, zwyciężając w ogólnej punktacji -
341 :299 pkt. 

Prasa f.ińs:ka w swy.oh sprawozdanic'h z me 
czu podkreślała, 'ile nie spodziewała się tak 
wysoko wyszkolonych gimna.Sttyik.ów w ZSRiR. 
Ws.zystkie pisma pełne są najwyższych po
chwał dla zawodników radzieckich, którzy o· 
pa:nowa:n:ie tej gałęzi spoll'tu dop.rowa.dzili do 
perfekcji. 

Dziennikarze • • n1em1eccy 
nie -dopuszczeni na Olimpiadę 

we mistrzostwo Polski C.K.S. (Często.cho· 
wa) - „Tęcza" (Lódź). 

Piłka nożna: 
Boisko ŁKS-u, godz 13: Mecz o mistrzo 

stwo kl. A ZZK - LKS IB. 
Boisko Zjednoczonych godz. 13: Mecz o 

mistrzostwo kl. A: Zjednoczone - Boruta. 
Boisko DKS-u, Na'wrot 73-75 godz 13 : 

Mecz o mistrzostwo kl. C ·DKS - ,,Nept\ll1'' 
(Końskie). · · 

PIŁI{A RĘCZNA: 
Sala YMCA, godz. 12. O misfrzostwo lig 

TUR - YMCA .O mistrzostwo okręg-
Szwajcar-ski Komitet Olimpijski wydał ofi· j mitet O?m?ijs~i. mo.ty~uje tY:m, .~e ."' Nile~- w siat~cwce i koszykówce walczą; o god;

cjalny ktomunikat, w Mórym donosi, że dzien- czech me ;;.stme,Je Komitet Ohmpl)sk1 oraz ze 19.30 ZJednoczone - Splot, o godz. 1 
nikarze . niemieccy nie będą dopuszczeni na zi-1 zawodnicy niemieccy lll!ie bioTą udziału w HKS - Zj~dnoczone, o godz. 10.30 Zry'iA 
mo,we imzvska olimpijskie. Decyzję ISIWą Ko- Igrzyskach w St. Moritz. - Boruta l o godz. 11.30 AZS - ~ą 
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